
Nr. 7. We Lwowie — Czwartek, dnia U Stycznia. Rok lt>95.
Prenumerata

wynosi: 
w e  L w o w i e

rorznie . . . . 16 zł. — ct.
półrocznie . . . 8 „ — „
kwartalnie . . 4 „ — »
miesięcznie . . 1 „ 35 „

\ >  p row lneii
rocznie . . . . 20 zł. — ct. 
półrocznie l 1 „ — »
kwartalnie . . 5 „ — „
miesięcznie . . 1 „ 70 „
Z a o d n o sz e n ie  d o  d o m u  d o p ła c a  się 

2 0  c t. m ie s ię c z n ie .

W państwie niemieckiem 
24 zł. rocznie — w innych 
państwach zagranicznych 

28 zł.
Numer pojedynczy 5 ct., 
przesyłką pocztową 7 ct.

i j c M z i  c i z i s m ,  nie w ią s z a ja ;  św ią t i a ie iz ie l, w d w ócl wydaniach
d la  p r o w i n c y i  o g o d z i n i e  V  w i e c z o r e m  — d l a  L w o w a  o  g o d z i n i e  S  r a n o .

¥

Ouloszenia
(inseraty)

za jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 10 ct. 

Nades.ane: bezpośrednio 
pod kroniką 50 ct. — przed 
inseratami ,i0 ct. od wiersza 
petitowego.

^ a łe  ogłoszenia po 2 
za jeden wyraz — najmniej­
sze 20 ct. za jedno ogłoszenie.

Ogłoszenia i przedpłatę
przy jm u je

Adminiskacya „Siô a Polskiego1'
coaziennie od godziny 8 rano 
dogodź. 8 wieczorem—w nie­
dzielę i święta od 8 do 1 o rano.

Adres Redakcyi i Admimstracyi: Lwów, ulica Karola Ludw ika Nr. 13 (Pasaż łiausm ana), Telefonu Nr. 402.

Prenumeratę przyjmują także wszystkie biura pocztowe i agencye dzienników. Numera 
Słowa Polskiego11 są do nabycia w agencyach dzienników, sprzedażach tytoniu i u portyerów 

aa dworcach kolejowych.

Listów nietrankowanych nie przyjmuje się. — Lis.
podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów nadesłanych U 
jacy wyraźnie zwrotu nie zastrzegł.

Bklumi-cyjni. nieopieczętowane nie 
edakcya nie zwraca, jeżeli nadsyła

I) SŁCWC PO LS K I E (i

Wychodzi c o d z i e n n i e  r a n o  o godz. 8 ,  w  dni po- 
sw ią te c z n e  o godz. 11 p rz e d p o łu d n ie m .

N a proWincye ekspedyuje się „SŁOWO POLSK1K" pociągami 
nocnym..

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  : 
w e Lw ow ie na Prowinoyi

z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  :

kwartalnie  . . . 4 zł. — et. kwartalnie . . .  5 z). — et.
miesięcznie . . . 1 „ 35 „ miesięcznie . . . 1 „ 70 „

Z a  o d n o tz e n ie  d o  d o m u  w o L w o w ie  d o p ła c a  s ię  2 0  c t.  m ie s ię c z n ie .

Z Towarzystwa „Szkoły
K raŁ tfw  5 s tyczniu.

D zis ia j  odbyło  się w K ra k o w ie  W a ln e  z g r o m a ­
d ze n ie  delega tów  T o w a r z y s tw a  Szko ły  ludow ej,  przy 
w sp ó łu d z ia le  około  80 de leg a tó w  z ro z m a i ty c h  s t ro n  
k ra ju  D e le g ac i  kó ł  n a  B u k o w in ie  i z k resów  w s c h o ­
dnich ,  ze w zględu  n a  t r u d n ą  ku in u n ik a cy ę  z pow-odu 
odległośc i,  z a s tą p i l i  s ię  p e łn o m o c n ik a m i .  K o ła  lw o w ­
skie  r e p re z e n to w a l i  pp. S k a łk o w sk a  T a d e u s z o w a ,  
C z erm akow a ,  K o sso w sk a ,  prof. B a las its ,  dr. D w e r ­
n ick i i prof.  M ic h a ł  L i ty ń sk i

Z g ro m a d z e n ie  odbyło  się  w sali r a tu sz o  wej, a z a ­
g a i ł  j e  p r e z e s  T o w a rz y s tw a ,  czcigodny dr.  A dam  A sn y k ,  
p o d n o sz ąc  w d łu ż sze m  p rze m ó w ien iu ,  że z g r o m a d z e ­
n ie  to je s t  d la  ro zw o ju  T o w a rz y s tw a  n a d e r  w aż n e ,  
dec ydu jąc  b o w ie m  o z m ia n ie  s ta tu tó w ,  p o s ta n o w i  tern 
sa m e m , w  ja k im  k ie ru n k u  m a  d ąż y ć  dz ia ła lność  T o ­
w a rz y s tw a  w  przysz łośc i .  Czy T o w a rz y s tw o  m a  d la  
ce lów  sw y ch  s ta ra ć  się o zdobyc ie  s ilnej p o d s ta w y  
m a te ry a ln e j  w fu nduszu  że laznym , czy też, w y d a ją c  
b e z  r e z e rw y  w szys tk ie  dochody, za leżeć  z a w sze  w y­
łą c z n ie  od o l ia r  sp o łe c z e ń s tw a .  Z  tą  s p r a w ą  łą c z y  się 
p o ś red n io  k w e s ty a  og rom nej d o n io s ło ś c i : czy T o w a ­
rz y s tw o ,  j a k  to d o tą d  czyniło ,  m a  dz ia łać  w szędzie ,

gdzie po lskość  zag rożona ,  a  sp e o y a lm e  p u m ę  b aczyć  
n a  k re sy  w sch o d n ie  i w  ty m  k ie ru n k u  p o b u d z a ć  c z u j ­
ność  s p o łe c z e ń s tw a  ; czy też o g ran iczyć  się z k o n ie ­
czności n a  k re sy  z a ch o d n ie .  Z a r z ą d  g łów ny  w p r o ­
je k c ie  sw ym  broni p ie rw szego  z tych z a p a t ry w a ń ,  a 
u w a ż a  j e  za  tak  za sa d n icz e ,  iż w raz ie  gdyby wię­
kszość  zg ro m a d z o n y c h  nie po d z ie la ła  z a p a t ry w a ń  za 
rz ą d u  g łów nego, m usia łby  te n że  us tąp ić .

Ze względu, że  s p ra w y  te, n a  w a ln e m  zeb ran iu  
od b y te m  we w rz eśn iu  r. z. ro zn a m ię tn i ły  do p e w n e ­
go s to p n ia  um ysły ,  w zy w a  w ko ń cu  do pow ażnego ,  
spoko jnego  i p rze d m io to w eg o  t r a k to w a n ia  tych sp raw , 
a  m iłość  s p ra w y  ojczystej i dobro  T o w a r z y s tw a  n i e ­
chaj b ęd ą  je d y n y m  p rz e w o d n ik ie m  w tych o b radach .

N a s tę p n ie  ro zp o c zę ła  się  b a rdzo  o ży w io n ą  dy- 
sk u sy a  nad  p ro jek tam i z m ia n y  s ta tu tu ,  p r z e d s ta w io n y ­
mi p rzez  adw . d ra  B o  r o ń  s k i e g o ,  na  p o d s ta w ie  
p ro jek tó w  z a r z ą d u  g łow nego, kom isy i  zesz ło rocznego  
W a ln e g o  zg ro m a d ze n ia  i opinii t rzydz ies tu  kilku Kuł.

Nie m o ż e m y  tu  s t r e s z c z a ć  p rze b ieg u  ro zp raw y ,  
I t ó r a  p rzec iągnę ła  s ię |o d  godz. 3 do blisko 8, —  po ­
k ró tc e  tylko z d a m y  s p ra w ę  z tycli pu n k tó w ,  k tó re  
m a ją  z n a c z e n ie  is to tne.

P rzy  ;. 2 o k reś la ją cy m  cel Tow7., n a  p ro p o zy c y ę  
p. I\ o s  s o  w s k i e j  i prof. B a  1 a s i  t s a  skreś lono  w n io ­
sek z a r z ą d u  głownego, ażeby  T o w .  za im o w a ło  się 
prócz  szkó ł  ludow ych, ta k że  za k ła d a n ie m ,  a  wogóle 
w sp ie ra n iem  sz k ó ł  ś r e d n ic h  i sem in u ry ó w  n au c zy c ie l­
sk ich  w tej myśli, że z a k re ś la ją c  sob ie  m nie jszy  za k res  
d z ia ła n ia  . cel śc is ły ,  Tow . m oże  daleko więcej d la  
Oświaty na rodow ej  zdz ia łać ,  aiioż, T r o z d r a b n ia ją c  swe 
środki n a  w iększą  ilość z a d a ń  : iton iim lin s u l  m n ia m .

Ż y w ą  ró w n ież  d y skusyę  w y w o ła ł  w n iosek  d ra  
D w e r n i c k i e g o ,  z m ie rz a ją c y  do uch y len ia  ze  ś r o d ­
k ó w  d z ia ła n ia  T o w a rz y s tw a ,  u s tę p u  o d z ia ła ln o śc i  
p rze z  w s p i e r a n i e  p i s m  p e r  y o <1 y c z n y c h d l a  
l u d u .

W n io sk o d a w c a  ż ą d a ł  s k r e ś l e n ia  tego p o s ta n o ­
w ien ia ,  gdyż ono  w w y k o n an iu ,  m oże  p c h n ą ć  T o w a ­
rz y s tw o  na  pole sp o ró w  i w alk  po li tycznych  b ie ż ą ­
cych i ods tręczyć  cz ło n k ó w  in n y c h  z a p a t ry w a ń  niż 
z a rz ą d  główny. W  raz ie  w s p ie ra n ia  p ien iężnego

p ism a  lu d o w eg o  k o n se rw a ty w n e g o ,  w ielu  cz ło n k ó w  
go tow o się u su n ą ć ,  lub  p rzy n a jm n ie j  zobo ję tn ieć  i s t r o ­
nić, bo n ik t n ie  z e ch c e  g roszem  sw ym  przyczyn iać  się  
do p o s tę p u  idei m u n i e s y m p a ty c z n y c h ; to  s a m o  z a ś  
będ z ie  m ia ło  m ie jsce ,  gdyby s y m p a ty e  z a rz ą d u  bv ły  
po s t ro n ie  p ism a  lu d o w eg o  radyka lnego .  T o w a r z y s tw o  
po w in n o  więc p o p r z e s ta ć  n a  dz ia ła n iu ,  p rzez  p o p ie ra n ie  
rozw o ju  sz k o ln ic tw a  na ro d o w eg o ,  a ten  cel i sp o só b  
d z ia ła n ia  p o w in ie n  z jednoczyć  w  T o w a rz y s tw ie  tern 
ludzi n a jsp rz e c z n ie jsz y c h  p r z e k o n a ń  po l i ty czn y ch  i ró ­
żnych  s t ro n n ic tw  ; np .  do czeskiej M a tm /  n a le ż ą  t a s  
dob rze  Młofloczesi j a k  i S ta ro cz es i .  T o w a rz y s tw o  s ż k o ł r 
ludow ej p ow inno  się  u nas  s ta ć  tern, c z em  j e s t  cze­
sk a  M atica.

W n io se k  ten  n ie uzyskał,  n ieste ty ,  p o trze b n e j  w ię ­
kszośc i  a/3 głosów.

K u lm in a c y jn y m  p u n k te m  ro z p ra w  by ła  d y sk u s y a  
n ad  §. 718 s ta tu tu  o fu n d u szu  że lazn y m . Były tu d w a  
za p a t ry w a n ia :  Z a r z ą d  g łów ny  ż ą d a ł  aby  ' / / d o c h o d ó w  
T o w a r z y s tw a  była k a p i ta l iz o w a n ą  n a  fundusz  że la zn y  
n ie tyka lny ,  lokow any  w p a p ie ra c h  pup ila r i iyeh .  Korni 
sya  W aln e g o  zg ro m a d z e n ia  z w rześn ia ,  z p. K. B a r ­
t o  s z e w  i c z e m  n a  czele sądz iła ,  że T o w a rz y s tw o  
zdo ła  więcej i in tensyw nie j  dz ia łać ,  gdy w szys tk ie  d o ­
chody  b ie żą ce  zu ż y w ać  będzie  n a  ce ie  T o w a rz y s tw a ,  
że  na j lepszym  k a p i ta łe m  będz ie  s u m a  o św ia ty  p rz e z  
T o w a rz y s tw o  z e b ra n a ,  o raz ,  że is tn ie jący  k a p i ta ł  że ­
lazny  w w ysokośc i  oko ło  20  tysięcy zł., m o ż n a  loko ­
w a ć  t a k ż e  w e :w ła s n y c h  b u d y n k a c h  szko lnych , przy- 
ez em  im ano  n a  celu  b u d o w ę  szko ły  w  B iałe j,  r ze czy ­
wiśc ie  b a rd z o  p o trze b n e j .

" •  •« wyr ti\. . dvHflQ£tt. p rz y ­
ję to  n ie m a l  je d n o g ło śn ie  w n iosek  K o ła  m ęsk iego  w u- 
wsk iego  p rz e d s ta w io n y  przez  pro i .  B a l a s i t s a  w edle  
k tórego. 114 d o ch o d u  m a  za s i la ć  fu n d u sz  ze lazny , d o ­
póki fundusz  ten  nie do jdz ie  do kw o ty  200 .000  koron .  
U d tą d  zaś  będzie  W a ln e  z e b r a n ie  p rz e z n a c z a ło  n a  
w n io se k  z a rz ą d u  g łów nego  co ro c zn ie  p e w n ą  s u m ę  
dla  fu n d u szu  żelaznego .

W  ten  sposób  za ła tw io n o  sp raw ę  s p o r n ą  zgo­
dn ie  i poży teczn ie ,  Tow. b o w ie m  będz ie  m ia ło  s ta łą  
p o d s ta w ę  f inansow ą, a  z a ra z e m  u n ik n ie  się  zby teczne -

K a rtk i  z podróży
przez

Bolesława Prusa.

Z W a r s z a w y  d o  A le k s a n d r o w a .

D n ia  16 m a ja ,  m iędzy  godziną  4  i 5 p o p o łu d n iu ,  
w  to w arz y s tw ie  s t ro sk a n e j  ro d z in y  i p rzy jac ió ł ,  z n a  - 
laz łem  s i t  n a  d w o rc u  kole i w a r sz a w sk o  - w ie d e ń s k ie j , 
z z a m ia re m  je c h a n ia  do B e r l in a  i —  ta m  dalej. L a  - 
dzie  życzliwi mi, choć m niej d b a ją c y  o geografię, w y ­
o b raż a l i  s o b ie ,  że ow e i „ t a m  d a le j"  o z n a c z a ,  iż 
w  c iągu  k ilku  tygodn i,  7 k i lk o m a se t  rub lam i w k i e ­
s z e ń 1, p o w in ie n e m  zw iedzić  n ie ty lko  B e rl in  i P a r y ż ,  
a le  je sz c z e  S zw ecyę  z N o r w e g ią , Anglię  i I r l a n d y ę  , 
a  m oże  n a w e t  w szys tk ie  ko lon ie  w ie lkob ry ty jsk ie  i — 
tam  dalej.

Co p ra w d a ,  b y łe m  p rzygo tow any  do ja k ie j ś  b a r ­
dzo  śm ia łe j  podróży .  D la  h a z a rd u  nie w z ią łe m  n a w e t  
pośc ie l i ,  j a k  to  ro b ię ,  j a d ą c  do cichego N a łę c z o w a ,  
lecz  tylko m a łą  w alizkę.

A le  dopie ro ,  gdy w ró c i łe m  z „podróży  po E u r o -  
p i e “, w p a d ł  nn  w  rę k ę  A lm a n a c h  H a c h e t t e 'a ,  w  k t ó ­
ry m  z n a la z łe m  ru b ry k ę  p t. ,,Oo na leży  k ła ść  do w a -  

i lizki ?“ d o w ied z ia łem  się  n a s tę p u ją c y c h  szcz eg ó łó w .
W w a h z c e  M adam e y  pow inno  z n a jd o w ą ć  s i ę :
T r z y d z i e ś c :  p i ę ć  g a t u n k ó w  b i e l i z n y ,  

o b u w i a  i  o d z i e ż y  (np. k o s t iu m  kąp ie low y ,  pe- 
u iu a r  kąp ie low y,  gorse ty ,  kap e lu sz e  i t. d.)

D w a d z i e ś c i a  o ś m  g a t u n k ó w  p r z e d m i o ­
t ó w  t o a l e t o w y c h  (np .  lu s t ro  p o tró jne ,  w o d a  ko- 
lońska ,  w ase l ina  i t. p

' T r z y d z i e ś c i  c z t e r y  g a t u n k i  p r z e d m i o ­
t ó w  r ó ż n y c h  (lip. szpilk i i igły, l a m p k a  s p i r y tu s o ­
wa, k s ią ż k a  do n a b o ż e ń s tw a ,  lo togra lie  m ęża  i d z i e ­
ci i t. d.).

K azem  107 g a tu n k ó w  p rz e d m io tó w .
Z aś  do w alizk i  M onsieur’a na leż y  w ł o ż y ć :
T  r z y d z i e ś c  i j  e d  e u g a t u n k ó w  b i e l i z n y ,  

o b u w i a  i o d z i e ż y  (np. kos t ium y  d o j a z d y  k o n ­
nej ,  w eloeypedu ,  tenn isa ,  po low an ia ,  f ec h tunku ,  p ły ­
w an ia ,  kąp ie li  i a lp in is tow sk ie ,  tw o rz ą  d o p ie ru  j e d e n 
g a tu n e k  odzieży, o zn a cz o n y  Nr. 5).

T r z y d z i e ś c i  j e d e n  g a t u n k ó w  p r z e d ­
m i o t ó w  t o a l e t o w y c h  (np. p u m e k s ,  s z c z o te c z k a  
do paznogei,  p i ln iczek  do paznogei,,  k leszczyk  do 
paznogei ,  p u d e r  ryżow y i t. d , ).

W re szc ie  d w a d z i e ś c i a  c z t e r y  g a t u n l i  
p r z e d m i o t ó w  r ó ż n y c h ,  a  m iędzy  n im i :  budzik ,  
k a w a łe k  Jlnneli, nici c z a rn e  i b ia łe ,  A lm a n a c h  H a-  
c h e t ta ’a...

R a ze m  85 g a tu n k ó w  p rze d m io tó w ,  do k tó ry c h  
t rze b a  je sz c z e  do łączyć  15 ś rodków  a p te k a r s k ic h ,  j a k :  
k i ta jk ę ,  b izm u t,  o łów ek  a n t i  - m ig re n o w y ,  , ,m a m c z e  
s z p ilk i ‘ i t. p.

T y m  sp o so b e m  cz łow iek , is to ta  z je d n e j  sz tuk i ,  
ch c ą c  p o d ró ż o w a ć  z poży tk iem  d la  s ieb ie  i b e z  sz k o ­
dy d la  bliźnich, pow in ien  w oz ić  100 g a tu n k ó w  p r z e d ­
m io tów  jeże li  j e s t  m ę ż c z y z n ą  i 122 je ż e l i  j e s t  d a m ą .

O s ta tn ia  cy f ra  uczy  n a s ,  że  p łe ć  p ię k n a  j e s t  
o 22 p ro c e n t  ba rdz ie j  s k o m p l ik o w a n ą ,  an iże l i  p łeć  
b rzydka .  K o n iec zn o ść  za ś  „ p o t ró jn e g o  lu s t r a 11 d la

d a m ,  p o d c z a s ,  gdy m ę zc zy z n ie  w y s ta rc z a  j e d n o  lu ­
s te rk o  k ieszonkow7e, zda je  się  w s k a z y w a ć ,  że ozdoby 
ludzkiego  rodu  — n a w e t  w podróży  p o s ia d a ją  co n a j ­
m niej trzy  f izy o g n o m ie :

J e d n ą  dla m ęża ,
D ru g ą  dla księdza ,
T rz e c ią  d la  wojaka..
I  tak  dalej.

Z e  10O p rz e d m io tó w  m a jąc y ch  w y p e łn iać  m ę s k ą
„ w a l iz ę 1", j a  m ia łe m  ty lko — s m o k in g ,  k tó reg o  an i  
r a z u  nie w łoży łem  n a - s ie b ie ,  koper ty ,  k tó re  zgubiłem  
w  drodze  i pap ie r ,  k tó ry  tak  czysty  p o w ró c i ł  do W a r ­
szaw y,  j a k  i  niej w y jecha ł

S ęd z ia  Gr., pod  k to rego  o jc o w sk ą  o p ie k ą  p u ś c i ­
łe m  się  dn  B e r l i n a , ta k ż e  n ie  p o s ia d a ł  ow ych  100 
p rze d m io tó w ,  w ym agany cli p r z t z  p r a w id ła  dob rego  
tonu . Z a  to m ia ł  n a  g łow ie  p o w ie w n ą  c z ap e cz k ę  bez  
d a s z k a ,  z k tórej w ra z ie  p o tr z e b y  m o ż n a  było s p o ­
rz ą d z ić  Kubek do wody, ro n d e le k  uo n e lso ń sk ic h  z r a ­
zów , duży  p u g i la res  i t. d.

Czy ta k ie  by ły  p rz e z n a c z e n ia  fenom ena lne j  c z a ­
peczki ? n ie  wTiem. U tk w iła  mi j e d n a k  w p am ięc i  ja k o  
sym bo l  b a rd z o  dalek ie j podróży .

I s to tn ie  p o d ró żu ją c  d o ty c h cz as  z W a r s z a w y  do  
W i la n o w a ,  z W a r s z a w y  do C h o to m o w a  a  n a w e t  do  
N ałęczow a,  nigdy podobne j c z ap e cz k ’ n ie  sp o s t rz eg łe m .  
T o  też  co c h w ila  w idok  jej p rz y p o m in a ł  mi, że m a m  
p rzed  so b ą  14 godzin  n ie u s ta jąc e j  jazdy ,  k tó r a  w y ­
rzuc i  m n ie  o tiOO w io rs t  za  W a rs z a w ę .

(D o  N a łę c z o w a  je c h a ło  się  na jw yże j  6 godzin , 
a  i to  n ie raz  ju ż  z pud  W a w r a  ch c ia ł  cz łow iek  w r a ­
c a ć  do d o m u !)
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p rz e św ia d c z e n ia ,  że tak je s t ,  p rz y sz e d ł  j u ż  ta k ż e  r z ą a  
i W y d z ia ł  k ra jo w y ,  k ió ry  z g o d n ą  u z n a n ia  gorliwością 
za jm u je  się  tą  s p r a w ą  ju ż  od kilku m iesięcy.

Kia nędzę  w łośc ian  sk ła d a  się  wiele przyczyn. 
P ie r w s z ą  z n ic h  je s t  p r z e l u d n i e n i e .  Daty s ta ty ­
s tyczne ,  w y d aw an e  przez  W y d z ia ł  k ra jow y ,  pokazują ,  
że p o p u la cy a  Galicyi od  r. 1 8 8 0 —HO w z ro s ła  znaczn ie ,  
bo o pół m il iona  ludzi,  a  w r. 139-3 z p e w n o śc ią  d o ­
s ięg ła  m iliona.  A c ie k a w e m  j e s t  także  to, — m ó w ił  
dalej p W a e h n ia n in  -  że w  d a w n y c h  la tach ,  m iano  
w ic ie  od  r. 1830— 18G0 p o p u la cy a  nie w z r a s t a ła  tak  sil­
nie i m ógłbym  p odać  liczby, d o w o d zące ,  iż w innych  
k w a d r io n n ia c h  po p u lacy a  w z m a g a ła  się zw y cza jn ie  o 
100, lOB, 150, a  najw ięce j  o 190 tysięcy, a były takie  
la ta ,  w k tó rych  był u b y te k  w  populacy i.  W  najnow­
szych c z asach  od r. 1 8 5 8 —69 i w i a t a c h  późnie jszych  
popu lacya  ta  w z ra s ta  n a d m ie rn ie .  Nie w iem , czy o d ­
gad łem  p rzyczynę  tego je j  z w ię k sz a n ia  się, a le  zw rócę 
uw agę  n a  to, że rozd robn ien ie  g ru n tó w  je s t  tą  p rz y c z y ­
ną .  A  jeże libym  chc ia ł  p o ru sz y ć  je szc ze  i d iu g ą  s p r a ­
wę, to rzek łbym , że  m oże  i inm ig racya  żydów  z Rosyi 
także  p rzy c zy n iła  się do tego n ie n a tu ra ln e g o  w zro s tu  
ludnośc i  nasze g o  k ra ju .  Ale choc iaż  j e s t  p rz e lu d n ie ­
nie, m im o to ziem i u nas  n ie  p rzyros ło .

A w iem y, że u nas  m n ie jsza  pos iad łość  m a  57 iyo. 
Sądzę ,  że j a  z m oim  pog lądem  n a  tę s p ra w ę  nie s to ję  
odosobn iony  i że ta k że  inn. ludzie n a  p row incy i p rz y ­
chodzą  do p iz e k o n a m a ,  iż ro zd ro b n ien ie  ro li  j e s t  p r z y ­
czy n ą  em igracy i.

W e d łu g  d a t  s ta ty s tycznych ,  k ture  pow inny  n am  
w szy s tk im  być znane,  m a m y  ta k  zw. gospodarzy ,  a 
w łaśc iw ie  rzek łbym , p ro le ta ry a tu  ro ln iczego  w  G a l i ­
cyi ’/4 m i l i o n a ; pos iad łośc i  ich nie p rz e n o sz ą  dw óch  
morgów , a  częs to  p o cz y n a ją  się  od  ' / i  m orga,  a  m o ­
że n a w e t  od kilku  z a g o n ó w  do dw óch  m orgów . A  ta ­
kich, co p o s ia d a ją  po 2 —5 m orgów , j e s t  150. N a z w a ­
łe m  to p ro le ta ry a te m ,  bo nie po jm uję ,  j a k  m oże  dziś 
taki, co po s ia d a  2 morgi,  r . icyonaln ie  z ien n ę  u p r a ­
w iać i czy m oże  m u  o n a  w ys ta rczyć  n a  utrzymanie, 
ro d z in y  i op ła tę  poda tków  Je że l i  do tego d odam y , ze 
g o sp o d a rk a  j e s t  wogóle u nas  w n iek tó rych  okolicach  
je szc ze  b a rd z o  p ry m ity w n a ,  rzek łbym , a rc h a ic z n a ,  że 
biedny w łośc ian in  nie po s ia d a  n a w e t  m ożnośc i  hodo 
w ać  bydła ,  że u p ra w ia  sw ą  rolę bez n aw o z u  i z a s ie ­
w a  j ą  złom z ia rnem , k u p io n e m  u żyda —  to m usim y 
p rzyznać ,  że w is toc ie  g o sp o d a rk a  ta  n ie  m oże  być 
n a z w a n a  ra c y o n a ln ą .  N a  do w ó d  tego, do czego w ie ­
dzie ta k a  n ie ra c y o n a ln a  g o sp o d a rk a ,  sk u tk iem  k tórej 
u n a s  w G alicy i nie tylko w łośc ian in ,  a le  także w ła  
ściciel w iększej pos iad łośc i  m e  m oże  o t rz y m a ć  z z ie ­
m i takiej ilości p ro d u k tó w ,  j a k  gdzie indziej,  p rz y to ­
czę k ilka  liczb. I tak  n .p .  j e d e n  h e k ta r  w yda je  w A n ­
glii p szen icy  .39 h ek to l i t rów , w Belgii 25 hek to li trów , 
w C zechach  17 hek to li trów , a  u n a s  12 hektolitrów.; 
£vta w C/.e^hacli*-'ti, a  -rr cm iieyt r i Hektolitrowe

Dale j,  p rzyczyną  n ę d z y  w łośc iańsk ie j  j e s t  m a ła  
c e n a  p roduk tów  ro ln iczych ,  p o g o rszo n a  k o n k u re n c y ą  
z a m o r s k ą  i za g ra n ic z n ą ,  b rak ie m  ta rgów  zbożow ych 
d la  sp rze d aż y  galicyjskiego z b o ż a ,  w ysok ie  taryfy 
p rz e w o z o w e  n a  a u s t ry a c k ic h  ko le jach  że laznych , ro z ­
d z ia ł  p r o d u c e n ta  od k o n s u m e n ta ,  ringi zbożow e i s z tu ­
cz n e  o b n iż an ie  ceny  z b o ż a  n a  g ie łdach  zbożow ych,

D a lszą  p rzyczyną  nędzy  j e s t  oddłużen ie  ziem i 
i tu ta j inożna  zn o w u  p rzy toczyć  dowody, że to o d d łu ­
żenie, nieste ty ,  pos tępu je  p rog resyw nie .  T a k  np.,  je  
żeli p rzy jrzy m y  się t zw. d ługom  ta b u la rn y m , to zo ­

baczym y, że w Galicyi, ta k  w większej ja k  w m n ie j-  
szej posiad łośc i ,  d ług i w o s ta tn ic h  la tach  25 w zrosły  
b a rd z o  znaczn ie ;  i tak ,  gdy w r. 1868. d ług  n a s z  t a b u ­
la rn y  w  większej p o s iad łośc i  w y n o s i ł  f 12 milionów, 
to w r. 1892. w y n o s i ł  ju ż  180 m ilionów , a  w  m n ie j ­
szej pos iad ło śc i  w ynos ił  w  r. 1818. — 15 m ilionów , /  
w r  zaś  1892 — 75 m b ionów , a  n ie  m a  n ic s ie ty  n a ­
dziei sp ła ty ,  bo  w idzim y, że tak ie  o dd łużen ie  h ipote-  * 
cz n e  ro śn ie  i w innych  k ra ja c h  k o ro nnych ,  choc iaż  
w  m nie jsze j  p roporcy i,  an iże li  u  nas .  O zm n ie jsze n iu  i 
się i sp ła ta c h  tych  długów', nie m a  n a w e t  m ow y w o ­
bec  ogólnego p rzes ilen ia  ro lniczego.

D a l s z ą  p rzyczyną  nędzy  w ło śc ian  j e s t  n ieu rodzaj  
w la ta c h  o s ta tn ich ,  z p o w o d u  c a łk ie m  oryginalnego  
k lim atu  naszego  kraju . K iedy  z a ch o d n ia  G alicya  je s t  ‘ 
pod w p ły w em  k lim atu  ocean icznego ,  to G a l icya  w sc h o ­
dnia p o zo s ta je  pod w p ływ em  k l im a tu  czysto  k o n ty ­
nen ta lnego  z je g o  w ielk im i e k s t re m a m i  i z tego po- ' 
w odu  ro ln ic tw o  w e w schodn ie j  Galicyi j e s t  czystą  
g rą  w lo teryę. (G losy- T a k  jest!) 1 oto w idzim y, że n a j ­
p iękniejsza  z iem ia  po d o lsk a  d o s ta rc z a  na jw ięee i  e m i ­
g ran tów .

D a ls z ą  p rzyczyną  nędzy  w ło śc ian  j e s t  b rak  m ą- 
lioracyj n ic  z winy nasze j ,  lecz z b ra k u  funduszów, 
K ra j  j e s t  za  b iedny , ażeby  łożyć  z n a cz n ie jsze  su m y  ii 
n a  ine lio racyę,  a  p a ń s tw o  je s t  za  sk ą p e ,  a  m oże  n a ­
w e t  za  b iedne ,  ażeb y  każdego  roku  coś daw ać .  J e s t  f 
to rz e c z ą  zn a n ą ,  że nasze  g o spoda rsk ie  to w a rz y s tw a  
n a p r a w d ę  ledwie- w egie tu ją .  D a n o  w p ra w d z ie  te ra z  ! 
w R adz ie  p a ń s tw a  fu n d u sz  melioracyjny, a le  zdaje się, 
że  w ło śc ian ie  n as i  nie w iele  z tego b ęd ą  mieli poży ­
tku ,  bo to za  c iężka  d la  n ich  m aszy n a .

D a lszą  też p rzyczyną  nędzy  w łośc ian ,  je s t  brak 
d ob rych  pas tw isk  i po łączony  z tern u p ad e k  ho ­
dow li bydła  a  w ło śc ian .  J a k  w ielk ie zn a c z e n ie  m a  '  
h o dow la  bydła, nauczy  nas  kró tk i  pogląd  n a  to, cc 
dz ie je  się u nas  w górach , a co w do linach . W  p o ­
w ia t a c h :  D olina ,  K a łusz ,  Kosów, S ta re  m ias to ,  S try j ,  
T u rk a ,  p rz y p a d a  n a  100 ludzi — 51 do 08 s z ta k  
d ła  rogatego, a  w n iek tó rych  okolicach  p rzy b y w a  do  
tego je sz c z e  z n a c z n a  l iczba ow iec ,  p o d c z a s  gdy n. p. 
w tych pow ia tach ,  w k tó ry c h  p o ja w iła  się  g o rą c z k a  
em igracy jna ,  p ro ce n t  rogatego byd ła  w y p ad a  za ledw ie  
n a  22 - 23"/n.

J e s t  r z e c z ą  w iadom ą, że w łośc ian in  n a s z  n ie  j  
p łac i  p o d a tk ó w  z g run tu ,  lecz z p rzy chów ku ,  J e ż e l i  
m e  m a  p rzychów ku ,  to m us i  za legać z p o d a tk a m i ,  bo 
z iem ia  s a m a  nie d a  m u  tego. T u ta j  n a s u w a  się myśl, 
czy nic byłoby s to s o w n e m  p o s ta ra ć  się o to. ażeby  
s to p n io w o  g ro m ad z ie  po g rom adz ie ,  czy to w d ro d ze  p a r -  
ce lacyi czy w ja k i  inny sposob  d aw ać  nie ziemię, a le  
p rz e d ew szy s tk iem  d o b re  p a s tw isk a  J a  p rzyg ląda łem  się 
p o d cz as  m in ionych  w akaeyj,  życiu naszy c h  w łośc ian  w 
p ó rac h  któray m ają ,  Jak to sam i pow iada ją ,  k łopo t  z p o ­
lem  i gdzie c a ła in te u z y w n o ś ć  z w r a c a  się  do hodow li  by­
dła, czy to  rogatego  czy ow iec ,  ichociaż  np. w  tak ich  
w s ia c h  n a  180 gospodarzy , 100 u t rzy m u je  bydło n a  sp ó łk ę  
z k u p ce m  żydem  na  swojej paszy, a  n a  w iosnę  s p r z e ­
daje n a  ta rg u  i dzieli śię p o ło w ą  zyska ,  to  m im o  to 
zauw aż y łem ,  że ta m  każdy  gospoda rz  je s t ,  ja k  to  m ó­
wią, m a ję tn y ,  bo m a ją te k  jego  leży  tylko w hodow li 
bydła .

D a ls z ą  p rz y c z y n ą  nędzy  je s t  p o d w y ższen ie  p o ­
d a tk u  g run tow ego  przez  n ie szczęś l iw ą  re fo rm ę  z roku  

| 18s2. G o rs z a  z iem ia  nie m ogła  być wyżej o p o d a tk o -  
| w'aną, a le  z iem ia  lepsza  z o s ta ła  o p o d a tk o w a n ą  po-

go w ięz ien ia  kap i ta łów . B y le  tylko sp o łe c z e ń s tw o  n a ­
s z e  zechc ia ło  z ro z u m ieć  don ios ło ść  z a d a n ia  T o  warz. 
szko ły  ludow ej  i użyczyło jm u tak iego  poparc ia ,  n a  j a ­
kie ce le  jego z a s łu g u ją .

D a ls z ą  dyskusyę  pom ijam y , gdy., o d n o s i ł a  się 
do  m n ie j  donios łych  p o s ta n o w ie ń  — pow yższą zaś  
p o d a jem y  w  b a rdzo  k ró tk ie m  s tre szc zen iu  tylko k ie ­
r u n k ó w  rozpraw y, c h c ąc  czy te l.l ikom  n a s z y m  n i e w ą t ­
p liw ie  cz ło n k o m  T o w a rz y s tw a ,  podać  w ia d o m jś ć  o n a j ­
w aż n ie jszy c h  tylko m o m e n ta c h  tej sp raw y .

Z g ro m ad z en ie  to uzupe łn i ło  sk ład  z a rz ą d u  g łów ­
nego . W  m ie jsce  w y lo so w an y c h  w y b ra n o :  do  Z a r z ą d u  
g łów nego p p : 1. D r a  E r n e s t a  B androw sk iego .  2. -łu- 
l ia n a  Bereźn ick iego . 3 D r a  L e s ł a w a  Borońsk iego . 
4. D r a  O d o n a  B u jw ida .  5. M ic h a ła  G ołąD ia. 6. D ra  
M ic h a ła  K oya .  7. J a n a  S k irl ińsk iego . S. D r a  W i n c e n ­
tego  T a r łó w sk ie g o .  9. W ła d y s ł a w a  ^ T ursk iego .  D o 
R a d y  n adzo rcze j  p p . : 1. D r a  A d a m a  D obnszyńsk iego . 
2. I T z e » y s t a \v a  K ota rsk iego .  3. J ó z e fa  Opieńsk:ego. 
4 . E l iz ę  P a re ń sk ą .  5. D r a  A u g u s ta  Soko łow sk iego  
D o  S ą d u  roz jem czego  p p . : 1. D r a  A u g u s ta  B a las itsa .
2. M ierzy  s ła w a  Paw likow sk iego . 3. D r a  G a b ry e la  Sy- 

ik a .  4. D ra  F e r d y n a n d a  W eigla .  5. D r a  L u d w ik a  
W g n ie w sk ieg o

P rz e d m io te m  d łuższych  o b rad  by ła  s p r a w a  b u  
dow y szko łv  W ydzia łow ej w Białe j,  pod k tó r ą  zaku  
p iono  ju ż  grunt, k o sz te m  7000 zł. i k tó r a  n a p e w n e  
n a  w iosnę  zos tan ie  r o z p o c z ę t a : —  po lecono  z a r z ą ­
dow i g łó w n em u  ażeby  z c a ła  en e rg ią  d ąż y ł  do ry c h ­
łe g o  z b u d o w a n ia  i z a ło ż e n ia  szkoły w B iałe j —  w styd  
to  bow iem  p raw d z iw ie ,  ażeby  d z ia tw a  polska, w s a ­
m y m  rd ze n iu  k ra ju  n ie  m ia ła  m ożnośc i  p o b ie ra n ia  
n au k i  w m ow ie ojczystej.

Około godziny  8 w ieczo rem  z a m k ą ł  p rz e w o d n i­
czący  o b rad y ,  d z ięku jąc  za  po d ję te  t ru d y  pod roży  
i p ra c ę  w zg ro m a d ze n iu ,  p oczem  delegac i  uda l i  się 
n u  w sp ó ln ą  kolacyę, gdzie p rzy  miłej i s e rd e cz n e j  g a ­
w ędz ie  sp ę d zo n o  godzin kilka

N a  W a ln e m  zg ro m a d ze n iu  było k i lk a  osób 
z W a rs z a w y ,  z w ie lk iem  z a in te re s o w a n ie m  ś l e d z ą ­
cych  tok  o b ra d  i sp ra w  ty le  sy m p a ty c zn eg o  T o w a ­
r z y s tw a  ; p o s ł o w i e  s t r o n n i c t w a  l u d o w e g o ,  
ja k o  cz łonkow ie  T o w a rz y s tw a ,  u sp raw ied liw il i  tele 
g raficznie s w ą  n ieobecność ,  p rzesy ła jąc  „S zczęść  Boże" 
o b ra d o m  zg ro m a d ze n ia .

Emigracya włościan
(M ow a j). W cw hnianuia na  posiedzeniu  Sejmu, krajow ego  

dn ia  4 L, i i i , streszczona w ed tuy stenogram u).

P o s e ł  ru sk i  p. W a e h n i a n i n  p o s ta w ił  — ja k  
w iadom o  ju z  czy te ln ikom  n aszy m  — n a  jfednem z p ie r ­
w szy c h  p o s ie d ze ń  S e jm u  w  b ieżące j  sesyi,  sz e reg  
w n iosków , zm ierza iacyr .b  dn •jnpoHioAomfi gromc_Uu<ij
em ig racy i  naszy c h  w ło śc ia n  za  m orze .  U za sad n ia ją c  
s w e  wnioski,  w ygłosił  p. W a e h n ia n in  w S e jm ie  d łu ż ­
s z ą  m o w ę ,  bardzo  in te r e s u ją c ą  z tego względu , że 
s ię g n ą ł  w niej głęboko w przyczyny, j a k ie  w łośc ian  
galicy jsk ich  sk ła n ia ją  do em ig row an ia .

■Jako p ie rw sz ą  z tych p rzyczyn  u w a ż a  szan .  po  
s e ł  ag itacy ę  b razy li jsk iego  T o w a r z y s tw a  em igracy jnego  
Soeietu 1)ra iilia n a , k tó re  p rzez  sw o ich  ag e n tó w  p i e r w ­
sz e  ro zb u d z i ło  w n a s z y m  k ra ju  go rączkę  em igracy jną .  
G łó w n ą  j e d n a k  p rz y c z y n ą  j e s t  n ę d z a  w łośc ian ,  a  do

B e z  w alizy  czy  z walizą , n a w e t  z a o p a t rz o n ą  
w ed le  a lm a n a c h o w y c h  p rzep isów , n ik t  nie je d z ie  600 
w io rs t  o t  tak  sobie . M ia łem  w ięc  i j a  cel i to w ażny , 
c h o ć  pros ty  :

„P rzy p a trz y ć  się  N iem com  i F r a n c u z o m  w  ich 
s to l icach ,  a  n a s tę p n ie  —  opisać,  co ta m  zobaczę" .

P ra w d a ,  ja k ie  to  ła tw e ,  szczególnie j gdy cz ło ­
w iek  w pog lądach  na  cyw ilizacyę, k ie ru je  się w a r -  
sz aw sk ie m i  w skazów kam i,  k tó re  n ad z w y cz a jn ie  u p rz y ­
s tę p n ia ją  tego rodza iu  zajęcie...

C hcesz  z ro z u m ie ć  co znaczy cyw il izacya  ? je d ź  
te d y  zagran icę .  Z o b a c z  j e d e n  te a tr ,  d rug i te a tr ,  j e d n ą  
r e s ta u ra c y ę ,  d ru g ą  re s ta u ra c y ę ,  p rze jdź  się po o g ro ­
dach , jeże l i  są , skocz na  w y s ta w ę  sz tu k  pięknych , j e ­
żeli o tw a r ta  i opow iada j ,  o d r a z u  o p o w iad a j ,  coś  w i­
dział.  Czego n ie  dopa trzysz ,  dopełń  fan tazyą ,  a  im 
św ieższe  i w ese lsze  b ęd ą  w ra że n ia ,  tern lepiej.

P o s ta n o w iw sz y  tedy  zw ie d za ć  tea try ,  chodz ić  po 
o g rodach ,  w p a d a ć  n a  w y s ta w y  i p isać  o „z ag ran icy" ,  
p o m y ś la łe m  je sz c z e  m iędzy W a r s z a w ą  i P ru s z k o w e m  : 

—  No, c h w a ła  Bogu, p lan  ro b o ty  je s t ,  pap ie r  
j e s t ,  k o p e r ty  są, z a g ran ic a  będz ie  ju ż  ju t r o  po  ś n ia ­
daniu .. .  Ale, sp ró b u jm y ,  czy też n ie  da się  czego 
p i  zygoto w ać  w d ro d z e  V... B o  n ie p ra w d a ż ,  ja k b y  to 
by ło  p iękn ie ,  gdyby w y jec h aw sz y  z d o m u  o 4 i pó ł  
po  p o łudn iu ,  ju ż  o 10-ej w ieczór  w ystrze lić  k o re s p o n -  
d en c y ę  w łasn ą ,  choćby  ty lko z A le k s a n d r  ow a? ., .

P o c z e m  ju t ro  m a ch n ie  się coś  z B e rl ina ,  p o ju ­
t r z e  coś z P a r y ż a  i — p u b liczność  dow ie  się, jeże li  
m e  o rem, jaK w ygląda „ z a g r a n i c a 1, to p rzyna jm nie j  
o tem , że de lega t n ie  nudz i się  w  podróży.

*
♦ *

T oczym y  się ciągle d rogą  w arsza w sk o -b y d g o sk ą .
GdzieKolwiek spojrzę ,  w szędz ie  ró w n e  pole i 

ró w n e  pole, pokry te  zb o ż em  o z im e m  albo  j a re m ,  z ie-  
lonem  albo  ja s n o  z ie lo n e m .  C z asa m  ukaz u je  się i 
p rędko  w tv ł  uc ieka  s z n u re k  m a ły c h  c h a t  ze s ło m ia ­
nym i d a c h a m i  i ś c ia n a m i  p o b ie lan e m i  w a p n e m .  N ie­
k iedy z d a rz a  się w śró d  p o la  s a m o tn y  dom ek , n a  który  
n ie  rz u c a  c ien ia  n a w e t  kij w ierzbow y, an i  k ępa  ostu .  
Z a  to, jakby  dla k o m p e n sa ty ,  co p a rę  m in u t  m iga ją  
i z n ik a ją  d om ki d różn ików  ła d n e ,  czyste ,  a  n ad e w szy -  
s tko  o to c zo n e  ogródkam i.

Z d a le k a ,  n a  g ran icy  ho ryzon tu ,  m a ja c z ą  wysokie 
k om iny  fabryczne.

C zasem  zm ie n ia  się k ra jo b ra z  i w idać  obszerne  
torfowisko, p o d la n e  c z a r n ą  w odą,  a lbo  las  złożony  
z d rze w  ro zm a iteg o  w ieku. W  pie rw szej  l in u  k rzak i  
niby dzieci, w drugiej d rz e w k a  n iby  podros tk i ,  w trze ­
ciej s t a re  d rz e w a  — niby o jcow ie ,  m a tk i  i n iańk i .  
W y g ląd a  to  j a k  liczna ro Izina, k tó ra  z d a le k a  w  c z e r ­
w onych  p o ń c z u c h a c h  i k ró tk ic h  c iem noz ie lonych  s u ­
k n ia ch  w y b ra ła  się n a  sp a ce r ,  i nag le  s ta n ę ła  wzdłuż 
kolei, aby  p a t rz y ć  n a  pociąg  z jego  4 0 -w io rs to w ą  
p rędkośc ią ,  k o ry ta rzo w e n i i  w a g o n a m i i podróżnym i,  
k tó ry m  zda je  się, że w ie d z ą  d o k ą d  j a d ą  i k iedy  p o ­
w rócą.

W ś ró d  tych  okolic  p ła sk ic h  ( je d n o s ta jn y c h ,  m o ­
żn a  j e d n a k  żyć nez obaw y n ie d o s ta tk u

Zyto w pow iec ie  w a r s z a w s k im ,  so c h ac zew sk im  
i ło w ic k im  p rzynosi  4 —5 z ia rn ,  w k u tn o w sk im ,  w ło ­
c ła w sk im  i n ie sz a w sk im  n a w e t  5  z ia rn .  N a  całej zaś  

• p rze s t rzen i  ud  W a r s z a w y  do  A le k s a n d r o w a  p sz en ic a  
z je d n e g o  k o r c a  w y s ie w u  da je  6 ko rcy  zbioru, czyli 
6 z ia rn .

A  pon iew aż  nie sa m y m  Chlebem żyje cz łow iek , 
h o d u ją  się  w ięc  s łynne  k ro w y  w k u tn o w sk ie m ,  ś w i ­
nie i ow ce  w n ie szaw sk iem . kon ie  w e w ło c ław sk ie in ;  
w a r z ą  sól w C iechocinku, ro b ią  se ry  i zb ie ra ją  ow oce ,  
a  n a w e t  fab ry k u ,ą  cykoryę  we w łoc ław sk iem .

I n te r e s o m  p rag n ie n ia  s łu ż ą  b ro w a ry  i gorze ln ie ,  
d z ia ła ją c e  p rav ' ie  w każdym  jiowiecie. D la  b u d o w a n ia  
d o m ó w  cegła  w ypala  się w k i lk u n a s tu  m ie jscow ościach ,  
a  w pow iec ie  b łońsk im  n a w e t  kafle. N aresz c ie  p o t r z e ­
bę odzieży  zaspoko ić  m ogą l iczne  g a rb a rn ie ,  fab iyk i 
tk a n in  w e łn ian y c h  i baw e łn ia n y ch ,  a  n a d e w sz y s tk o  — 
s ły n n a  fab ryka  ży ra rd o w sk a .

N iety lko żyć m o ż n a  tu, a le je szc ze  p ra c o w a ć ,  
w alczyć  z d ługośc ią  z im ow ych  w ieczo rów , a  n a w e t  
m yć się w m iarę  po trzeby . I s tn ie ją  bow iem  fabryk" 
n a rz ę d z i  ro ln iczych  w K u tn ie  i W ło c ła w k u  a  fab ry k i  
m ydła  i św iec  w tym że W ło c ła w k u  i w Łow iczu.

N ad to  zaś  chorzy  i p a n n y  n a  w y d a n iu  m a ją  
„w ody" w  i ' ie ch o c in k u ,  kupcy  —  p u n k ta  h an d lo w e :  
n a  kon ie  i byd ło  w  Łow iczu ,  n a  zboże w  N ieszaw ie .  
D la  a m a to ró w  p isan ia  is tn ie ją  fabryki p a p ie ru  i hi- * 
b u ły ,  p o łożone  n iezby t da leko  od  kolei bydgoskiej 

N a w e t  i w yższe  p o trze b y  d a d z ą  się  z a sp o k o ić  
w tych s t ro n ac h .  A rcheo log  zn a jdz ie  s t a r ą  k a t e d r ę  we 
W ło c ła w k u  i je sz c z e  s ta r s z ą  ko leg ia tę  w  Ł ow iczu ,  
a  miłośnik  sz tuk i s to so w a n e j  do p rz e m y s łu ,  m oże  
w  N ieb o ro w ie  o b e j rz e ć  m ie jsce ,  gdzie n iezby t  daw no  
w y ra b ia ły  się  majohki.

S zpita l  ob łą k an y c h  pod  P ru s z k o w e m  i k o lon ie  
n ie ło le tn ic h  p rze s tęp c ó w  pod R u d ą  G u zo w sk ą ,  d o p e ł ­
n ia ją  l is ty  m ie jscow ości,  m a ,ą cy c h  ogóln ie jsze  z n a ­
czen ie .
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dw ójn ie  i po tró jn ie .  I  tu  zn o w u  n a s u w a  się dow ód ,  
że t a  s a m a  w ła ś n ie  z iem ia  podo lska ,  gdzie p o d a te k  
g ru n to w y  p o d w o ił  się, a lbo  potroił,  d o s ta rc z a  n a jw ię ­
cej m a te ry a łu  em igracy i P o d a te k  g r u n t o w y  j e s t  p o d ­
s ta w ą  w sze lk ich  d o d a tk ó w  k r a j o w y c h ,  p o w ia to w y c h  i 
gm innych , a ta k ż e  p res taey j  k o n k u ren c y jn y ch ,  i jeżeli 
t e n  p o d a tek  w zrósł ,  to  w zros ły  z n im  ta k i e  w szy s t­
k ie  dodatk i.

Dalej m o ż n a  z ca łą  p ew nośc ią  p o w ie d z ie ć ,  że 
p rzy c zy n ą  n ęd z y  je s t  n iesp raw ied l iw y  k a ta s te r  g r u n ­
tow y  (G lony . T a k  je s t ! )  A jeżeli k to ,  m ia n o w ic ie  
rząd" tu ta j  coś  z a iz u c i ,  to j a  w skażę  n a  tys iące  m e .  
z a ła tw io n y c h  r e k la m a c y j ,  k ló re  byw ają  r z u c a n e  do 
kosza .  T e ra z ,  k ied^  g eom etrzy  ew idency jn i  rozpoczęli  
re fo rm ę  k a t a s t r u ,  n a rz e k a ją  ludzie z. różnych  s t ro n  
na  to, że geom etrzy  pow ierzchow nie ,  n ie  t rz y m a ją c  
się  p rzep isów  m in is te rya lnych ,  p rz e p ro w a d z a ją  tę re -  
wizyę k a t a s t r u ,  że  m e w o ła ją  do  niej a n i  w ó jtów , 
an i  s tron, an i  zap rzy s ię żo n y c h  znaw ców , że nie rozko  
p u ją  ziemi i n ie p a t rz ą ,  j a k a  j e s t  sk iba  i podsk ib ie  
i w ogole  n ie  s to su ją  się  do ro z p o rz ą d z e ń  m in is te rya l-  
nych, a le  p o s tę p u ją  w ed ług  swego u p o d o b a n ia .  Przy 
tym  k a ta s t rz e  t r z e b a  je sz c z e  i to zauw aż y ć ,  że  z t a ­
kiego g r u n t u , dobrego  n a  pozór ,  m o ż n a  w p ra w d z ie  
puliczyć wysoKi dochód w Austry i D olnej lub n a  M o ­
raw ie  po łu d n io w e j ,  gdzie je s t  o d p o w ied n i  k lim at,  a le  
u  nas ,  z p rzyczyny  naszego  od rębnego  k l im a tu ,  tego 
czystego zysku  prz^ n ie ść  n ie może.

D a l s z ą  p rzy c zy n ą  są  w ysok ie  i n a j ró ż n o ro d n ie j ­
sze  n a leży to śc i  p r a w n e , m ianow ic ie  p rzy  sp a d k a c h  
i t r a n sa k e y a c h  g runtow ych.

W  tern m ie jscu  pośw ięc i ł  inow cu k ilka  s łów  
u z n a n ia  w n io sk o m  p, P in ir isk iego  i p rze sze d ł  do  d a l ­
szej p rzyczyny  nędzy  w łośc ian  ; j a k ą  je s t  b ra k  z a ­
robku .  Z a s t rz e g a m  się — rz e k ł  —  że n ie  m o ż n a  
o naszy m  ludz ie  m ó w ić ,  iż on  je s t  len iw y. . leżeli 
m oże  nie je s t  w y trw a ły  wt pracy, to p rz y p a trz c ie  się  
p a n o w ie ,  j a k  on się  o d ż y w ia !  leże li  n a  Z a c h o d z ie  
M a z u r  lepiej robi,  to  on i lepiej się odżyw ia .  W ł o ­
śc ian in  sam  m ó w i :  u n a s  j e s t  za ro b e k  (tam , gdzie 
n ie  m a  lasów ),  p rz e z  dw a tygodnie żniw, d w a  tygo­
dnie  ko p an ia  k a r to f l i ,  a  p o te m  je d e n  lub d ru g i  d o ­
s ta n ie  za robek ,  jeże li  podkupi tego, co w o ła  n a  r o ­
boty.

To  ty lko  szide p rzes i len ia  ro ln iczego  wogóle.
N a s u w a  się  te ra z  py tan ie ,  k to  em igru je  <
N ajb iedn ie js i  nie, bo n ie  m a ją  o czem. E m ig ru je  

ś r e d n ia  k lasa, 2, S, 4 -m o rg o w a ,  bo po m ijam  tych, 
k tórzy  em ig ru ją  z lekkom yślnośc i  S p rz e d a ją  oni z ie ­
m ię za  bezcen .  J e ż e l i  tedy p rzyg lądn iem y się tej 
sp raw ie ,  to m us im y  pow iedzieć  s o b i e , że je s te śm y  
b a r d z o  chorzy , że t r z e b a  b a rd z o  pow ażn ie  i dokładnie  
za s ta n o w ić  się n ad  po łożeniem  ro ln ic tw a  w kraju . 
Je ż e l i  zw a ży m y ,  ze w r  1864 z w iększych  posiad ło śc i  
było  w rę k a c h  n ie  g o s p o d a rz y , lecz • kap i ta l is tów , 
w szys tk iego  64  m a ją tk ó w ,  a  w  r. 1893 liczba tych  ka 
p ita l is tów , a  z a ra z e m  właścic ie li  w iększych  p o s ia d ło ­
ści w zro s ła  do 630, to  zda je  mi się, że m oż em y  p o ­
wiedzieć, iż w iększa  posiad łość  s toi p rzed  w ie lk iem  
przes i len iem  {g losy . T a k  je s t! ) ,  a  co do m nie jszych  
pos iad ło śc i ,  to rzecz n ie  w iadom a.

Zuchodzi le ra z  py tan ie ,  jak ich  leków  należa łoby  
użyć po tej dyagnoz ie ,  choćby  d la  chw ilow ego ty lko  
podźw ign ien ia  tego chorego  o ig a n izm u .  P rz e c iw  c ie ­
m noc ie  jest ty lko  o św ia ta ,  i pow inn iśm y tu  r z u c ić  
h a s ło :  C ałe  sp o łe cz eń s tw o  niechaj o św ie ca  c ie m n ie j ­
szy lad, bez w zg lędu  n a  n a ro d o w o ść  i s ta n .  Na n ędzę  
aą d w a  g łów ne l e k a r s t w a : z m n ie jsze n ie  c ięża rów  i po -

N adew szys tku  j e d n a k  okolice drogi, k tó rą  p r z e ­
biegaliśm y, obf itu ją  w cu k ro w n ie .  K iedyś  w  sa m y m  
pow iec ie  k u tn o w sk im  było  ich 8; n ic  po d ję l ib y śm y  się 
je d n a k  odpow iedzieć: ile ich je s t  obecnie? W  o s ta tn ic h  
bo w iem  la tacn ,  w czb ie  k ra jo w y c h  cuk row n i z a sz ły  
p ew ne  zm iany ; lecz n a  bliższe  ich okreś len ie  cyfr n a m  
b rak u je .

W ogóle, tu ta j  jak i w ca ły m  kra ju ,  z n a jd u je  się 
wiele  rzeczy po trzebnych ,  op rócz  —  s ta tys tyk i .  K a ż d y  
zna  (z re sz tą  n ie  zbył d o k ła d n ie )  swój w łasn y  folwark, 
osadę,  fabrykę, lecz n ik t  n ie  t ro sz c z y  się  o sw ego s ą ­
s iada  i n ie  lub i  ażeby ja k ie ś  tam  T o w a rz y s tw o  p o ­
p ie ra n i?  p rz e m y s łu  za g ląda ło  do jego  ga rn k ó w .

N iech  więc czy te ln ik  n ie  m ą  p re tensy i ,  gdyby 
w  tern sp raw o zd a n iu  z w a g o n o w y ch  okien, zna laz ły  
się n iedok ładnośc i  n a w e t  g ruoe.  Od ro k u  bo w iem  1876, 
w k tó rym  W  Z a łę sk i  w yda ł sw o ją  s ta ty s ty k ę ,  n ik t 
ju ż  n ie  m a  odw agi czy ochoty  p r z e d s ta w ić  n a m  s t a ­
ty s tycznego  o b ra z u  so o łe cz en s tw a ,  choć ź ró d e ł  u rzę -  
dow ycu  do  p o d o b n e j  p rac y  ch y b a  nie b rakn ie .

N iek o ń c zą ca  się rów n ina ,  pola , k tó re  w ciąż  z le ­
w a ły  się w j e d n ą  ca łość ,  p rz e rz e d z o n e  lasy, s a m o tn e  
ch a ty  bez d rzew , zaczęły m n ie  w końcu  n u d z ić .  W r e ­
szcie, o poł do 10 wioczór. z n o w u  z w ie lk im  k rz y k ie m  
■lokomotywy w jecha l iśm y  do A le k s a n d ro w a ,  zkąd  o p ó ł  
do 11 w yruszy liśm y  do T o ru n ia ,  gdzie po 20- to  m i­
n u to w e j  jeżdz ie  s ta je m y  bez  w ypadku .

(C. d. n.)..* t  .  c  -  - -  i i .  . '

m oc p o z y ty w n a  p rzez  podZw ignienie  insty tucy j ,  zm ie ­
rz a ją c y c h  do w s z e c h s t ro n n e g o  p o d n ie s ie n ia  ro ln ic tw a 
w ogóle i w szystk iego, co j e s t  z ro ln ic tw em  zw iazane .  
(Glon'//: T a k  ju s ! !) Co do zm n ie jsze n ia  c iężarów , to 
w p ra w d z ie  dużo r eczy n ie  należy tfu n a s /e j  kompe- 
Lencyi. a le  m nie  się zdaje , że S e jm  | iow inien  d o m a ­
gać się od rządu  ja k  n a jsp ie sz n ir jsz e g o  p rz e p ro w a ­
d zen ia  sp raw , k ló re  n a m  wydają się  odpow iedn ie .  
P ie rw szą  taką s ju u w ą  j e s t  z a n ie d b a n a  re fo rm a  poda­
tkow a. k tóra  da w ita  w łośc ianom  nadz ie ję  obn iżen ia  
p oda tku  g ru n tó w -g o  o 10— 15%  i dn tnow o-k lasow ego  
od tych naszych  me chat,  ale ch a te k  o 2 0 % .  Tej r e ­
formy podatkow ej t r z e b a  p rzyp i lnow ać  i p rze p ro w a-  
u z ić ją  tak, ażeby ona  k ra jo w i p rzyn ios ła  i s to tną  korzyść. 
Dalej po trzeba ,  ażeby  ga l icy jska  de lcgacya  w W ie ­
dniu  u p o m in a ła  się o obn iżen ie  k o n ty n g e n tu  p oda tku  
g ru n to w eg o  n ie  o je d e n  milion, j a k  ta m  p ro p o n o w a n o ,  
bo w tedy  za ledw ie  200,000 zł p rzy p a d n ie  na  nasz 
k ra j .  a le t r z e b a  ż ą d a ć  choc iaż  o 0, a  naw e t,  j a k  n ;e- 
km rzy  chcą,  o 10 m ilionów , bo to w obec  przes ilen ia  
ro ln iczego  je s t  kon ieczn ie  p o trze b n e .

Dalej p o t rz e b a  sp ra w ie d l iw e g o  p r z e p ro w a d z e n ia  
k a t a s t ru  g run tow ego ,  re fo rm y  na leży tośc i  p ra w n y c h  
i sp raw ied liw ego  ro z k ła d u  c ięż a ró w ,  n a ło żo n y c h  u s t a ­
w ą k ra jo w ą .  A  i tu ta j  j e s t  d u żo  do zrob ien ia .  P o ­
t r z e b a  u p ro szc ze n ia  i u p a ń s tw o w ie n ia  ad in in is t racy i  
au to n o m ic zn e j .  Nie w y s tępu ję  tu  z ż a d n y m  w n io sk ie m ,  
ale py tam , czy nie b y łaby  p o ra  do z lan ia  w  je d n o  
c iało  Rad p o w ia to w y c h  ze s ta ro s tw a m i ,  czy n ie b y ­
ła b y  p o ra  zm nie jszyć  p o ru c z o n y  za k re s  d z ia ła n ia  gm in? 
P ro s z ę  za s ta n o w ić  się  ob jek tyw n ie  naci tem i p y ta ­
n iami.

Co do pozytyw nej pom ocy ,  to p rz e d e w sz y s tk ie m  
ża łu ję ,  że p ro jek t  b. m in is t ra  ro ln ic tw a  F a lk e n h a y n a ,  
p rzy ję ty  także  p rz e z  obecnego  m in i s t r a  lir. L ed e b u ra ,  
s p a d ł  w R adzie  p a ń s tw a  z p o rz ą d k u  dz iennego .  P r o ­
je k t  te n  z m ie rz a ł  do z a k ła d a n ia  spó łek  ro ln iczych 
i g o sp o d a rs tw  ren tow ych .

O m ów iszy  p o k ró tc e  ten p ro jek t ,  w y s tą p i ł  m ó w ca  
p rzec iw  w n ioskow i W y d z ia łu  k ra jow ego ,  a ż e b y  w ło ­
śc ian o m  d a w a ć  pożyczki z b a n k u  k ra jo w e g o  ta k ż e  
n a  kw oty ,  do ch o d z ąc e  do 290 zł. i o św iadczy ł  się za 
o rg a n ,z a c y ą  kas  Reife isenow sk ich .  I  tu ta j w ła ś n ie  — 
zd a n ie m  m ów cy  —  o tw ie ra łoby  się b a rd z o  w d z ię cz n e  
po le  do p racy  tej kom isy i,  k tó r ą  p r o p o n u ją  ruscy  
posłowie . K o m isy a  ta  p o w in n a  p rz e d e w sz y s tk ie m  
p ra c o w a ć  d la  podźw ign ien ia  ek o n o m icz n eg o  k ra ju  
i o zn a cz y ć  po rządek ,  w  ja k im  poszczególne p ra c e  m a ­
j ą  być ro zp o c zy n an e  i d okonyw ane .  H a s łe m  chwili 
p o w in n a  być o ch ro n a  ro ln ic tw a ,  c iep ła  po m o c  i op ieka  
nad  c iem n ie jszym  i b iedn ie jszym  n a s z y m  b ra te m .

M ow ę p W a c h n ia n in a  p rzy ję ła  Izba —  ja k  to 
już  donosil iśm y w s p ra w o z d a n iu  s e jm o w e m  — bardzo  
życzliwie, a  w n iosk i  jego  o d e s ła ła  do kom isy i z 15 
cz łonków , k tó ra  m a  być w y b ra n a  n a  na jb liższe in  p o ­
s iedzen iu .

Wiadomości polityczne.
U g o d a  a u s t r o - w ę i r i e r s k a  R o k o w a n ia  w  s p ra w ie  

o d n o w ien ia  h an d lo w o  - cłowej ugody  m iędzy  A u s t r y ą  
a W ę g r a m i  zos ta ły  tedy u k o ńczoue .  .Ministrowie w ę ­
gierscy pow rócił ,  ju ż  do B u d a p e s z tu  , .a  ca ła  p r a c a  
sk u p ia  się obecn ie  w rę k u  fachow ych  re fe ren tó w , 
k tó rzy  wyniki k ilk u d n io w y c h  n a ra d  p rz e d s taw ic ie l i  
obu  g ab in e tó w  m a ją  p rz e n ie ść  na  p ap ie r .  P ra c a  ta 
p rzec iągn ie  s ię  do k o ń ca  s tyczn ia ,  p o cz em  p ra w d o p o  
dobn ie  m in is t ro w ie  a u s t ry a c c y  p o ja d ą  do B u d a p e sz tu  
i tam  s p r a w a  defin ityw nie  z o s tan ie  z a ła tw io n ą .

W ia d o m o śc i  o p rzeb iegu  ro k o w a ń ,  z a m ie sz c z a n e  
z zupe łn ie  z ro z u m ia łą  s k ru p u la tn o śc ią  w  d z ie n n ik a c h  
za ró w n o  a u s t ry a c k ic h ,  j a k  w ęgierskich ,  są  do ty c h cz as  
b a rd z o  skąpe,  tak, że  o uy tw o^zem u, sob ie  z n ich  ju ż  dziś 
całego o b raz u  przyszłej ugody, m o w y  b y ć  n ie  może.

P rz e d e w sz y s tk ie m  n a jw a ż n ie js z a  k w e s ty a :  r o z ­
d z i a ł u  k w o t ,  ja k ie  p rzez  obie po łow y  m o narch i i  
m a ' 4  być sp ła co n e  n a  w sp ó ln e  w yda tk i  — d o ty c h cz as  
nie j e s t  rozs trzygn ię tą ,  a  dopóki to się  nie s tan ie ,  
w szys tk ie  p o s ta n o w ien ia ,  n a w e t  je d n o z g o d n ie  przy ję te  
n a  k o n fe r tn c y a c h  m in i s t ró w ,  m u s z ą  być  u w a ż a n e  
ja k o  w a ru n k o w e .  W  dw óch  n ie z m ie rn ie  w aż n y ch  
s p r a w a c h :  b a n k o w e j  i w a l u t o w e j  p o ro z u m ie n ie  
—  iak  się z d a je  —  ogran icza  się j e d y n ie  do  tego, że 
obaj  m in is tro w ie  sk a rb u  określili  j a s n o  sw e  o d rę b n e  
s ta n o w isk a  i sp re c y z y o w a l i  w z a je m n e  ż ą d a n ia .  W e  
w ie lu  o u n k ta c h  m ie li  też poczyn ić  sob ie  u s tę p s tw a ,  
m im o  to je d n a k  do zupełne j  zgody  m iędzy  n im i n ie  
p rzysz ło .  B ędzie  to  dop ie ro  rz e c z ą  p rzysz łośc i .  Co się 
tyczy  p o d a t k u  k o n s u m  c v j  n e g  d, to  j e s t  n ie m a l  
p e w n e m ,  że zgodzono się  n a  z a sa d n ic z e  s ta n o w isk o  
W ę g ró w ,  ażeby  m ianow ic ie  p rzy  w ódce ,  p iw ie ,  cu k rz e  
i nafcie k o n s u m e y a  n a  te ry to ry u m  każdej  z o b u  p o ­
łó w  m o n a rc h i i  s ta n o w iła  p o d s ta w ę  obliczenia.

R o k o w an ia  za k o ń cz y ła  w sp ó ln a  k o n fe re n e y a  d e ­
legatów  u p re z y d e n ta  B a  d e n i e g o, n a  k tó re j  sp i ­
s a n o  dc p ro to k o łu  w szystk ie ,  w  ciągu k ilkudn iow ych  
u t ł a d ó w  p o w z ię te  u c h w a ły  i u s ta n o w io n o  dalszy  
m odus proeedendi. ■

T ra iiS Y ual.  P o  p ie rw szym  w y b u ch u  n a m ię tn o ­
ści,  w y w o ła n y m  przez  s p ra w ę  t r a n s v a a l s k ą ,  z a c z y n a  
w N iem czech  b r a ć  górę re ileksya .  P rz e b i j a  ona z to n u  
p ism  u rz ę d o w i  d i ,  klUto jakoy zan iepoko jone  g ro źn ą  
p o s ta w ą  * njglii. t łum acza ,  że ce sa rz  W ilh e lm  w  z n a ­
nej swej depeszy  do K ruge ra  w y s tą p i ł  je d y n ie  p rze c iw  
J a m e s o n n u i ,  czy też -Jam iesonowi, j a k  go obecn ie  n a ­
zyw a ją  w auti n lycznyeh  źród łach .  W y ja śn ie n ie  to j e ­
d n a k  przychodzi za p ó /u o ,  n ie  będzie  ju ż  .m ogło  p o ­
d z ia łać  w ylym  siojunii u spa k a ja jąc o ,  j a k  p o d z ia la łony  
z a p e w n e  przed  kilku jeszcze dn iam i.

T e ra z  sp ra w a  u ro s ła  ju z  do ro z m ia ró w  tak  o l­
b rzym ich ,  że juęknem i M ówkami nie d a  się u s u n ą ć  
/  w iuow ni.  D o iz ę d u  p au s tw ,  k lo re  u w a ż a ją  za  swój 
ob o w iązek  u m o c z y ć  w m ej ręce ,  p rzy b y w a  i Rosya, 
co oczyw iśc ie  n ie m oże  p rzy je m n ie  u sp o sa b ia ć  A ngli­
ków . Je ż e l i  .Vcne. W rem ia  w ys tępu je  z radą ,  by c a r a t  
p o p a r ł  w sp ra w ie  t ran sv a a lsk ie j  N iem cy, to w  głosie 
tym coś w ięce j  tk w ić  m usi ,  an iże li  in d y w id u a ln e  z a ­
p a t ry w a n ie  redakcy i.  M ożliwe tedy, iż obec n ie  i F r a n -  
cy a  z a śp ie w a  n a  nieco o d m ie n n ą ,  niż do tąd ,  n u tę  i 
p rze z  w zgląd na  sw ą  a l ia n tk ę  n ie  będzie  s t a w a ła  o k o ­
n iem  p rzec iw  za m ia ro m  c e s a rz a  W ilhelm a. W s z a k ż e  
n ie ra z  już  jedyn ie  d la  dogodzen ia  Rosyi d z ia ły  się 
n a d  S e k w a n ą  dziwa, k tó rych  n ik t  byłby nie p r z e c z u ł ;  
d laczego  tym razern  m ia ła b y  się grandę jtafion  o k a ­
zać  tw a r d s z ą ?

A u s try a  do tąd  n ie  odsłon i ła  sw ych  z a p a t ry w a ń  
n a  p o w ik ła n ą  s p ra w ę  tra n sv a a l sk ą .  Że j e d n a k  a k e y a  
dy p lo m a ty c zn a  z a in ic jo w a n a  p rz e z  N iem cy, a  s k ie ro ­
w a n a  p rzec iw  Anglii; a-oztoerzyła ju ż  i nad  W ie d n ie m  
s w e  sk rzy d ła ,  d o w o d em  p o u fn a  k o n fe reneya ,  j a k ą  8 
b. m. odbył a m b a s a d o r  angielski z hr. G o ł u c h o w -  
s k i ni. O treści je j  n ie  p rz e d o s ta ł  się ż a d e n  szczegó ł 
do w iadom ośc i  publicznej.  Nie in te re s o w a n a  b e z p o ­
ś redn io  w owej kw esty i ,  in te re so w ać  s ię  n ią  j e d n a k  
m u s i  m o n a rc h ia  H a b sb u rg ó w  p rze z  w zgląd  n a  konfi- 
g u rac y ę  polityczną,  j a k ą  s tw o rz y ła  k w e s ty a  t r a n s v a a l -  
sk a  w k u  ropie.

T y m c z a s e m  w repub lice  Boerow, s tanow iące j
p rze d m io t  sp o ru  cesa rs tw ,  o rg an iz u je  się o b ro n a  p rz e ­
ciwko m ożliw ym  now ym  inw azyom . P r e z v d e n t  l \ r u e -  
g e r , k tó rem u  Tim es  z a rzu ca ,  iż dz ia ła  w  p o r o z u m ie ­
n iu  z N iem cam i,  o sa cz y ł  J o h a n n e s b u r g ,  z a m ie rz a ją c
go zagłodzić, a nad to  śc iąg a  zw oina  oddzia ły  z b ro jn e .  
J a k k o lw ie k  zaś  T ra n s v a a l  nie p o s ia d a  a r m i i  s ta łe j ,  
w raz ie  w ojny  m oże  śm ia ło  s ta w ić  czoło reg u la rn y m  
w ojskom . S ita  zb ro jn a  tej repub lik i  sk ła d a  się ze  
w szys tk ich  do .w ładania  b ro n ią  zdolnych  m ężczyzn  
w  w ieku  od 16 do 60 lat,  w raz ie  zaś  po trze b y  p rz y ­
ł ą c z a ją  się do tego pospoli lego  ru sz e n ia  za s tę p y  c z a r ­
nych  k ra jo w c ó w ,  k tó rych  nacze ln icy  są  za leżni od r e ­
publik i .  P o n ad to  r o z p o r z ą d z a  p rez y d en t  k o rp u se m  po- 
lieyi k ra jow e j  i a r t i le ry i .

T a  o s ta tn ia  sk ła d a  się z 7 oficerów, 4 s i e r ż a n ­
tów  8 kaprali ,  1 r u s z n ik a r z a  i 100 szeregow ców . 
I zb ro je n ie  .stanowi 6 lekkich  i 6 c iężk ich  dz ia ł  po lo-  
w ych  K ru p p a ,  6 d z ia ł  M ax u n a  i m i t ra l je za  I rancuska .  
M obil izac ja  m oże  p o s ta w ić  w polu  13.503 ludzi w w ie ­
k u  od 18 do 34 lat,  6564 od 34 do 50 i 3856 p o n i ­
żej 18 a  powyżej 50  lat — ogółem  23.923 głóyv. S u ­
k u rs  k ra jo w c ó w  m oże  w ynos ić  do 60.000 ludzi pod  
31 n acze ln ik am i,  k tórzy  m ? ją  ty tu ł  „ k a p i ta n ó w " .  D o ­
d ać  zaś  należy, iż B o e ro w ie  są  b itnym , w o jow niczym  
ludem . N iem al k aż d y  z n ic h  j e s t  w ybornym  s t r z e l ­
cem . T ra l ić  w cel z od leg łośc i  600 kroków-, to  u  
n ich  rzecz  p o w sze ch n a .  P rz y te m  p o s ia d a ją  om  w ła ­
sn ą ,  a  n ie z a w o d z ą c ą  tak tykę  bojow ą; n ie  m a s z e ru ją  
nigdy w  zw a r ty ch  ko lum nach ,  lecz w alczą  w ro zsy o -  
ce. N a  koniu c u d j w  d o k a z u ją ,  są  np. w s ta n ie  
w  p e łn y m  galopie, p rz e sk a k u ją c  kopce  te r in itów  i li­
czne  doły, nag le  zs ią ść  z k o n ia  i d a ć  s t rz a ł ,  n ie m a l  
n igdy nie chyb ia jący  celu, n a w e t  w  raz ie  je ś l i  w y m ie ­
rzo n y  był w an ty lopę  w p e łn y m  biegu. D la  E u r o p e j ­
czyka  je s t  to  p o p ro s tu  n ie z ro zu m ia łe m ,  że m im o w ie l­
k ich  p rze szk ó d  w te re n ie  — k opce  b o w iem  te rm ito w  
m a ją  po pó ł m e t r a  w ysokośc i ,  a  m e t r  w  obw odzie ,  
nory  zaś szakali ,  je z o w c o w  i .n n y c h  z w ie rz ą t ,  s ą  n iezli­
czone  —  ci ludz ie  m ogą k a r a b in  t a k  sp o k o jn ie  w  r ę ­
ku  u trzy m ać ,  jak g d y b y  byli w w ygodnej s t r ze ln ic y ,  
p rzy  s t r z e la n iu  do ta rczy .

Teśliby więc A nglia  z a m ie rz a ł a  s iłą  w y m u sić  n a  
B o e ra c h  u leg łość  —  to n ie ła tw o  p rzy jd z ie  jej cel 
osiągnąć .  N a  raz ie  w y w ie ra  ona  z łość  sw ą  n a  N ie m ­
cach ,  za  w y w ołan ie  w rzaw y.

D o  jak iego  s to p n iu  dosz ło  w  Anglii r o z d ra ż n ie ­
nie, w ykazu je  choćby fakt, że na  bank iec ie  p r z e m y ­
s łow ców  i ag ronom ów  w C hard ,  b u rm is t r z  p ił  z d r o ­
wie całej rodz iny  królew skiej,  z w y j ą t k i e m  j e d n e ­
g o  w n u k a  k r ó l o w e j  ( c e s a rz a  W ilhe lm a) .  T o a s t  
p rzy ję to  g łośnym i okrzykam i,  gdy za ś  w y m ie n io n o  
im ię  c e s a rz a  W ilh e lm a ,  sykano  gw izdano , poczem  
sto jąc  o d śp ie w an o  h y m n  angielski.

W  te m  w łaśn ie  ro z ją t r z e n iu  ca łego ogółu  w  A n ­
glii tkw i n a jw ięk sz e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  k w es ty i  t r a n s -  
vaa lsk ie j .  D opók i s p r a w a  p o zo s ta je  w c iasn y c h  r a ­
m a c h  akcyi d y p lo m a ty czn e j ,  m ożna  za ręczyć ,  iż r o z ­
w ag a  nie za m ilk n ie  p rzy  je j  z a ła tw ie n iu ;  z ch w ilą  
iednak ,  gdy n a m ię tn o ść  p o rw ie  m asy ,  gdy c a ły  n a r ó d  
w p ra w io n y  w ekscy ta ey ę  d o p o m n ie  się o p r a w o  głosu ,  
o w yn iku  o s ta te c z n y m  decyduje  ślepy p rzypadek
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KRONIKA.
D z iś  :

—  9 stycznia. Czwartek. M anu/unui/ panny i M anju- 
sza. Wschód słońca o godz. 7 min. 37 rano; za­
chód o godzinie 4 min. 19 popołudniu.

—  Dnia tego w r. 1797 podpisaną została w Medyo- 
lanie ugoda, na mocy której począł Jan  Henryk 
Dąbrowski organizować legiony polskie we Włoszech.

—  O godzinie 11 przedpołudniem posiedzenie Sejmu
— Od godz. 12 do 1 posłuchanie w prezydyum wyzsz. 

Sądu krajowego.
—  0  godz. 6 wieczorem posiedzenie Rady miejskiej.
—  O godzinie 7 wieczór w teatrze hr. Skarbka O d- 

g r z e w a n a  m i ł o ś ć  w 4 aktach (po raz drugi) 
Żegoty Krzywdzica.

  O godzinie 7 wieczór w Towarzystwie poiitechni-
czuem zgromadzenie tygodniowe, wykład iuż. D /bań ­
skiego o programie eksploatacyi torfowisk w D'i- 
blauacn.
N a  r e s t a u r a c j ę  k a D - d ry  n a  W a w e lu  uchwaliła 

Rada powiatowa w W a d o w i c a c h  złożyć 1000 zł. w 5 
ratach.

R a i  na korzyść wdów i sierót po uczestnikach po- 
wsLauia polskiego 1863/4 zapowiada się świetnie. *sze 
panie rozwinęły prawdziwie energiczną dzialalnoi*. aby bal 
wypadł pod każdym względem wspaniale. D n u  5 urn. 
odbyło się w pomieszkaniu pani Zdzisławowej Marchwickiei 
posiedzenie komitetu pań, w którem wzięło udział przeszło 
60 uczestniczek. Kto dotychczas nie otrzymał zaproszenia, 
zechce udać się do tcancelaryi Towarzystwa uczestników 
powstania polskiego 1863/4 w domu 1. 9 ul. Dominikań­
ska, zawsze począwszy od godziny 5 popołudniu, gdzie 
też bilety wstępu na bal otrzymać można. Bilety, za  oka­
zaniem zaproszenia, można otrzymać także w księgarniach 
pp. Zadurowicza i Jakubowskiego, Seyfartha i Czajkow­
skiego, w cukierni Bienieckiego, jak  również w kancalaryi 
balowej w hotelu Imperial.

Ś lu b .  D. 15 stycznia r. b. w kościele parafialnym 
w Dobrzechowie, pobłogosławiony będzie związek małżeński 
panny Heleny hr. Michałowskiej, córki Romana i Maryi 
z Kozmianów, właścicieli Dobrzechowa, z p. Kaźmierzem 
Węsierskim, synem nieżyjącego Mikołaja i Bolesławy z P ru ­
skich z Porzecza.

W  s p r a w i e  M o r s k ie g o  O k a  donoszą do D zien­
niku  Dolskiego, iż sąd polubowny, mający wreszcie zała­
godzić spór, b ę d :  i e  s i ę  s k ł a d a ć  z c z t e r e c h  c z ł o n ­
k ó w  o b u  n a j w y ż s z y c h  t r y b u n a ł ó w ,  k t ó r z y  
s a m i  w y b i o r ą  s o b ie  p i j t e g o  c z ł o n k a .

P o s i e d z e n i e  ś c i ś l ę j s / e i r o  k o m i t e t u  r e s t a u r a c j i  
W a w e l u  odbyło się w Krakowie pod przewodnictwem 
k? biskupa Puzyny 3 bm. Na wstępie, p. Odrzywoiski 
złożył sprawozdanie z robót dotychczas dokonanych obja­
śniając swoj wywód rysuakam i fotografiami. Restauracya 
zewnętrzna skarbca katedralnego została ukończoną. Ściany 
i szkarpy obłożono w znacznej części nowymi ciosami, do 
czego użyto kamienia z okolicy Chrzanowa, który składem 
i  barwą do starego materyału tej budowy bardzo się z d H -  
ża. a nadto przedstawia warunki trwałości i wytrzymałości. 
Ponadto, przeprowadzono pewne poprawki co do szczegó 
łów niewłaściwie pozmienianych przy jednej z poprzednich 
restauraeyj budynku. Dano cały dach nowy, zmieniając 
konstrukćyę drewnianą na żelazną, przy zachowaniu wier- 
nem dawnego kształtu. Pokryto go nową miedzią, zostawia­
ją c  tylko prowizoryczne pokrycie na wąskim pasie przy 
ścianie wieży Zygmuntowskiej, która ma bvć w najbliższej 
przyszłości restaurowana. Na dachu przytwierdzono napo 
wrót stary złocony herb i litery biskupa Hembickicgo, 
który sprawił pokrycie miedziane w X V II  wieku Szczyt 
wschodni skarbca, czyli ścianę cegła.ią od strony zamku 
królewskiego, ozdobioną wnękami, i u góry zazębioną w du­
chu późnego gotycyzmu, starannie naprawiono uznpełnia- 
jąc, według zachowanych szczątków, kamienne iglice i kwia 
tony na zazębieniach. Przytem, z drobiazgową wiernością 
naprawiono, a w części na nowo odtworzono, zdobiące 
ścianę szczytową, cztery kammnne tarcze z herbami (Orzeł 
polski h. kardynała Fryderyka, Nieczuia i Odrowąż), pię­
kne rzeźby z końca XV-go wiekn. Obecnie oddzielono 
ścianą drewnianą wewnątrz kościoła presbiteryum i obie­
gającą je nawę boczną, wystawiono tam rusztowania aż 
pod sklepienie i rozpoczęto badanie ścian dla przygo­
towania ich restauracyi. Przy tej sposobności, w kilku 
wnękach ślepych okien, w pobliżu wielkiego ołtarza, odkry­
to pod pobiałką i warstwą późniejszego malowania froski 
figuralne, wcale udaine, pochodzące zapewne z XVI wieku. 
Zestawienie rachunkowe wykazuje, że na wszystkie powyż­
sze roboty wydano po dzień 15 grudnia 1895, 23.324 zł. 
74 ct.

Następnie omawiano tok robót zamierzonych w b. r., 
dyskutowano nad szczegółami prac restauracyjnych, a mia­
nowicie nad przedstawionymi rysunkami k ra t  żelaznych, 
które będą dane do okien skarbca. Następne posiedzenie 
komitetu odbędzie się, gdy architekt ukończy rysunki ka­
miennych lakowań i masweiaów, usuniętych w XVIII wie- 
kn. w oknach presbiteryum. Z wiosną b. r. rozpocznie się 
restauracya wieży Zygmuntowskiej i zabudowań frontowych, 
mieszczących kapitularz, bibliotekę i archiwum.

S p r a w a  u r e g u lo w a n ia  p e n sy j  u r z ę d n ic z y c h  
kędzie »edług F rm d tp h la ttu  szybko zatkiwioną. Ze szcze­
gółów na razie tylko tyle wiadomo, że w najniższych kla­
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sach rangi ma nastąpić nie tylko podwyższenie pensyi, ale 
i sz} bszy awans, a mianowicie w jedenastej klasie rangi 
co dwa lata, zamiast jak  dotychczas co pięć.

„ I lo d z in a 1 w W in n ik a c h  odbędzie walne zgroma­
dzenie w niedzielę 12 bm o godzinie 3 popołudniu, w domu 
p. Piszkiewicza.

R u r a  g a z o w a  pękła przy budowie nowego domu, 
w Wiedniu , w okręgu Landstrasse. Z 15 osób, zagro­
żonych śmiercią uduszenia, uratowauo 12, trzy zaś ciężko 
chore odesłano do szpitala.

G ilo ty n a  pracowała d. 6 b m. w Melun. Ścięto 
t»m dwóch młodych ludzi; 19-letniego Mirę i 20-letniegc 
Vanbamma, którzy dla rabunku 2l) franków, zamordowali 
pewnego kowala. Mira w ostatniej chwili stawii opór, 
wołając: „Dajcie mi żyć jeszcze choć minutę".

Z j a z d  k i e r o w n i k ó w  s z p i t a l i  prowincyonaluyeli 
rozpoczął się wczoraj w naszem mieście. Pobudką do zwo­
łania zjazdu pp prymaryuszy był ogłoszony przed k ilku­
nastu dniami projekt- Wydziału krajowego, normujący sto­
sunki prawne szpitali na prowiucyi. Otóż pp pryaaryusze 
starają się o to, aby projekt ów, wedle nich niekorzystny 
zmieniono w myśl postanowień zjazdu, co ma być podnie­
sione w osobnej petycyi do Sejmu Zjazd, na którym obe­
cni byli także posłow.e: dr. J o r a a n , Onyszkiewicz i dr.
Jakiiński obraduje w lok. Tow. lek. w rynku. Po zagajeniu 
przez dra Skowrońskiego z Tarnowa, wybrano przewodni­
czącym dra  Lachowskiego z Dronobycza, zastępcą zaś dra 
Muszkieta z Żółkwi. Przedmiot obrad podzielono na 
dwie części; sprawę ustawy szpitalnej i sprawę poprawie­
nia materyalnego bytu kierowników tych iustytucyi i po­
stanowiono sprawę pierwszą jako nie osobistą wysunąć na 
pierwszy plan.

Po odczytaniu całego pr ijektu Wydziału krajowego 
zabrał głos dr. Różański, który zaznaczył, że na razie nie 
może być mowy o ukrajowieniu szpitali prowiucyonalnych, 
gdyż na kraj spadłby zbyt wielki ciężar. Dr. R. zwrócił 
także uwagę na jeden puukt projektu, dotyczący nadzoru 
ogómego nad służbą przez zakonnice, co uszczupla władzę 
lekarza. Członek Wydziału krajowego dr. Iloszard podziela 
zdanie, iż dziś nie pora na ukrajowienie szpitali. W r. 
1875 dr, R przemawiał w Sejmie jako sprawozdawca ko­
misyjny za równouprawnieniem lekarzy krajowych z pro- 
winoyonalnymi, ale bezskutecznie. Dr. Biegelmayer z Sam 
bora wyraził przekonanie, iż ukrajowienie szpitali prowin- 
cyonaluych da się prędzej uzyskać, niż ogólnie przypu­
szczają i że me należy przedwcześnie rezygnować z tej 
myśli. Protomedyk dr. Meruuowicz zaproponował przyjęcie 
§. 1 projektu, t. j., aby szpitale, utrzymujące się z miej­
scowych dochodów, nazywano samoistnymi, co im właści 
wie krajowego charakteru nie odbiera. Dr. Bogdanik p rze ­
mawiał za uwolnieniem szpitali od zgubnego wpływu rad 
gminnych. Po zaznaczoniu przez dra Muszkieta, że n a le ­
żałoby lekarzom zapewnić właściwą ingereucyę w sprawach 
administracyjnych szpitali, ziazd przeprowadził szczegółową 
dyskusyę nad projektem Wydziału krajowego.

Popołnaniowe posiedzenie zjazdu odbyło się w na­
miestnictwie, w biurze p. radcy Merunowicza. W dalszym 
ciągu omawiauo projekt Wydziału krajowego i ucnwalono 
poczynić starania o nadanie szpitalom charakteru instytucyj 
wolnych od władz gminnych a uzależnić je natomiast wy­
łącznie od Wydziału krajowego. Uchwałę tę zakomunikuje 
Wydziałowi p. poseł Onyszkiewicz. W dalszym ciągu zjazd 
uchwalił wnieść petycyę do Sejmu, w której stawia po- 
stulata o nadanie szpitalom charakteru instytucyj samoi­
stnych, przyznanie lekarzom —  prymaryuszom plac w sto­
sunku do liczby łóżek (dla I. klasy l.iiOO zl. dla drugiej
1.000 zł.) sekuudaryuszom zaś 60''/o tychże płac, przyzna­
nia lekarzom 3 q u i n q u e n i ó w  w wysokości 20 °/o od pen­
syi z uwzględnieniem dotychczasowych lat służby, oraz za­
stosowań a do wdów i sierót po lekarzach ustawy krajowej 
dla urzędników. Petycyę powyższą wręczono p. dr. kloszar­
dowi i na tem zjazd zamknięto.

N i e w d z i ę c z n y  g o ść .  P. Barbara K przyjęła dc 
siebie z litości 19-letnią Paulinę Czernichowską, która 
dług wdzięczności spłacała systematycznie popeinianemi 
kradzieżami na szkodę swej gospodyni. Operacyj swych 
dokonywała Czernichowska zazwyczaj o świcie, w którym 
to czasie wyjmowała z komody pieniądze i lokowała je 
w swoim kufeiku.

O r y g i n a l n a  zem .s ta .  Dozorca domu F r .  Mersni 
w oryginalny sposób zemścił się na p. Jozefie S., żonie 
radcy dyrekcyi domen, przez którą miał rzekomo ntracić 
miejsce. Oto, pomysłowy stróż struł pani S. ulubionego 
kotka domowego.

M arsza lek  k r a j o w y  nr. St. Badeni przesiał tele­
gram gratulacyjny Fr. Dobrowolskiemu, redautorowi Dzień. 
Poznańsk., z okaz ji  jego 25-letnego jubileuszu.

P o s ie d z e n ie  R a d y  mi< isk ie j  odbędzie się dziś 
o godzinie 6 wieczorem. N a porządku dziennym znajdują 
się między innem i: Sprawa przypisów i poboru gminnego 
podatku czynszowego i dodatków gminnych do podatków 
bezpośrednich na r. b.; sprawa budowy przytuliska dla k o ­
biet i sprawa kreowania nowych posad konceptowych i te* 
cnnicznyc.h.

P o s a d y . Magistrat m. Lwowa ogłasza, iż wakują 
dla wysłużonych podoficerów dwie posady dozorców więzień 
w Tarnowie i Wiśniczu, oraz dwie posady asystentów cJo- 
wyeh na Szląsku. Bliższych w.adomości udziela IV  B. de­
partament. magistratu, zamiejscowym kandydatom każde 
starostwo,

S t o p i e ń  l e k a r z a  w e t e r y n a r y i  otrzymał Z y g m u n t  
M a r k o w s k i ,  rodem ze Lwoea, asystent przy katedrze 
anatomii w Szkole weterynaryi we Lwowie.

S t a n  c h o l e r y  w  k r a j u .  W  Przemyślu zachorowała 
I ,  pozostaje w leczeniu 1 osoba. ti I

W Trembowli pozostała w leczeniu 1 osoba Razem 
pozostała z dni poprzednich 1 osoba, pozostają w leczenia 
2 osoby.

Z d w o r u  p r u s k i e g o .  O niesnaskach, jakie wy­
buchły między cesarzem Wilhelmem, a  jego szwagrem ks. 
Fryderykiem Leopoldem dowiaduje się berliński tygodnik 
Die Wek  następujących szczegółów: Pc lekkim wypadkm
na ślizgawce księżnej Fryderykowej, cesarzowa wyraziła 
chęć odwiedzenia swej książęcej siostry na zamku Glinekł 
siostry, ta jej jednak nie przyjęła, pod pretekstem obłożnej 
choroby. Cesarzowa użaliła się przed swym małżonkiem, 
a cen w następnie wezwał księcia służbowo do nowego 
pałacu. Książe zjawił się na wezwanie monarchy i wówczas 
to przyszło między tymi panami, jakby między najzwyklej­
szymi śmiertelniKami, do bardzo silnych wewnętrzeń, a gwał­
towna różnica zdań zarysowała się głównie w tym kierunku, 
iż książę uważał całą sprawę, jako rzecz czysto domowej, 
prywatnej natury, nie mającą nic wspólnego z wojskową 
dyscypliną. Pe odjeździe księcia na zamek Glineke, cesarz 
wysłał adjutanta przybocznego, pułKownika Kolia do ko­
mendanta Poczdamu generała Biilowa z rozkazem dzien- 
nnym bezzwłocznego oznajmienia księciu, że ma za winę 
swej żony odpokutować pięciodniowym aresztem w twierdzy, 
potem zaś aresztem domowym Generał Btilow miał także 
cesarskie upoważnienie odeDrania księciu szabli i przewie­
zienia jej do nowego pałacu, jednocześnie zaś wartę pa­
łacową w Glineke wzmocniono o jednego porucznika, pod 
oficera i 15 żołnierzy, którzy mieli z nabitą bronią strzedz 
wejść do pałacu książęcego. Majorowi Laukenowi rozkazał 
cesarz zakwaterować .się w mieszkaniu książęcem, celem 
dopilnowania, ażeby zarządzenia monarsze w całej pełni 
wykonano, między inueroi także to, żeby o gudz. 8 wie­
czorem światła w pałacu były pogaszone. Księżnej również 
nie było wolno przez czas „pokuty" męża opuszczać pa- ^  
łacu. Po upływie 5 dni major, chwilowy a chyba nie bardzo 
mile widziany domownik, usunął się z pałacu, a wraz z nim 
ściągnięto wzmocnioną wartę Przed służbą pałacową upo­
zorowano zwiększenie warty rzekoniemi kradzieżami w oko­
licy, cesarz zaś po owych 5 dniach przysyłał kilkakrotnie 
gońców z uprzejmem zapytamem o zdrowie kocnanego 
szwagra. Książę Leopold należał do niedawna do Garden 
du corps, a w swoim czasie głośne były jego snory z k o ­
mendantem Bissingiem. Obecnie książę irało się udziela 
publicznie, w wojsku zaś zajmuje stanowisko generała-ma- 
jora  i komendanta 4  brygady gwardyiskiej piechoty. Cesarz 
miał się ponownie stanowczo zastrzeaz przeciw dotycncza- 
sowym łyżwowym ekskusoryum księżnej Leopoldowej.

Z m a r l i ;
Rermina z Porthów M a c h e k o w a ,  żora era. radey 

sądowego, malka znanego okulisty, zmarła w Samborze 
4 . bm. w 71 roku życia. Ś. p. Hermina, dla swych cnót 
obywatelskich, cieszyła się szczerą przyjaźn.ą całego oby­
watelstwa i pozostawiła po sobie żal nie kłamany.

D. 6 bm. o godz. 6 z rana zmarł na udar serca 
podpułkownik Franciszek Indra, komendant krajowej żan- 
darmeryi w Czerniowcach. Zmarły był przez długie lata 
stacjonowany w Krakowie i Lwowie,

W Kamieńcu Podolskim, Antoni Henryk Ralienbath , 
urodzony we Lwowie w 1821 r.

W SObott; dnm 4 b. m. odbyły się we Lwowie za­
ręczyny pandy Jadwigi Szemelowskiej, córki pani Heleny 
i śp. Juliana Szemelowskich z p. Kazimierzem Lr Russoe- 
kim, porucznikiem 13 pnlkn ułanów.

0(1 A d m i n i s t r a c j i .  P. Józef Żywicki, Błaszyowa, 
Przysłane 28 ct. zapisojemy na konto prenumeraty, gdyż 
początek powieści dajemy darmo.

N a jn o w s z y m i  w y n a l a z k i e m  na polu oświetlania, 
jes t  lampa spirytusowa, „Lumen", która białem łagoducm 
światłem i taniością, przewyższa wszystkie dotąd znane 
sposoby oświetlania. Można ją  widzieć w naszej admim 
stracyi i u zastępcy L. Distlera w pasażu Hausmana.

Zapisti i r a c t ó , -  naukowe i artystyczne.
T e a t r  Sprawozdanie z wczorajszego przedstawienia 

nowej komedyi Z. Krzywdzica: „Odgrzewana miłość", je ­
steśmy zmuszeni dla braku miejsca odłożyć do przyszłego 
numeru.

Z S^Maelru sejmoweg;o.
D o ty ch c za s  nic ja k o ś  m e  s łychać  o w n io sk a ch  

w  sp ra w ie  r e f o r m y  w y b o r c z e j  S p ra w a  to  n ie ­
w ątp l iw ie  t r u d n a  — i zda je  się, że  w  teg o ro c zn y m  
S e jm ie  nie bęaz ie  o n a  p o r u s z o n a  w  ca łe j sw ej r o z ­
ciąg łości.  N a to m ia s t  część  p e w n a  tej ca łośc i  w chodz i 
n a  p o rz ą d e k  d z ienny  drogą p e t y c y i :  z a r ó w n o
lw o w s k a  ja k  i k ra k o w s k a  R a d a  m ie jska  j e d n o g ł o ś ­
n i e  uchw a li ły  w n ie ś ć  do  S e jm u  pe ty cy ę  o p o w i ę k ­
s z e n i e  l i c z b y  p o s ł ó w  z m i a s t w  ogóle, „a  prz®- 
d e w sz y s tk ie m "  z m ia s ta  L w o w a  w  petycyi lw ow sk ie j ,  
z m ia s ta  K r a k o w a  w  k rakow sk ie j .  P e t y c j e  te, z w y k łą  
ko le ją  r z e c z r ,  o d e s ła n e  z o s ta n ą  do  ja k ie j ś  k o m is j i .
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Z e  za ś  koraisyi c h y b a  by łoby  tru d n o  od rzuc ić  to 
s łu s z n e  żądan ie ,  z w ła sz c z a  że i S e jm  już  k i lk a k ro tn ie  
s łuszność jego  u zna ł ,  tylko m u  z a b ra k ło  kom p le tu  
p rz e to  z a p e w n e  i k o m isy a  now ego S e jm u  n ie  zechce  
b y ć  go rszą  od poprzednich .  Czy w S e jm ie  zn a jd z ie  
się  raz  p rz e c ie  k o m p le t  114 posł  iw, do  u c h w a ły  t a ­
kiej p o trze b n y  ? — tru d n o  p rzew idz ieć .  T y le  ju ż  razy  
s p r a w a  „ s ta ł a  doskona le*  —  i z a w sz e  po te m  sp a d ła  
z  p o rzą d k u ,  że n iepodobna  b a w ić  s ię  w  jak ieko lw iek  
p rzepow iedn ie .  W .ąże się z te m  s p r a w a  p rzy z n an ia  
w iry lnego  e ło su  r e k to ro w i  P o l i te ch n ik i  we Lw ow ie,  
o co znow u p e ty cy o n u je  sa m a  P o l i te c h n ik a .  P ók i  
w ogóle  is tn ie je  in s ty tu cy a  „w iry lis tów " w S ejm ie ,  po ty  
n ie p o d o b n a  przeciw  ż ą d a n iu  P o l i iechn ik i  w alczyć  a r ­
g u m e n ta m i  zasadn iczym i.  Ż e  za ś  Sejm ow i n a s z e m u  
b r a k  sił techn icznych ,  pom im o iż t a k  w iele  s p r a w  
tech n ic zn y c h  o Se jm  się o p ie ra  (dróg. kole je  lokalne,  
regulacye ,  m e n o ra cy e ,  p rz e m y s ł  i t. p.) — n rze to  
p rzy b y tek  je d n e j  takiej ,  choc iaż  co rok zm ien ia jące j  
s ię  siły, m o ż e  być tylko pożą d an y m .

P o rz ą d e k  dz ien n y  p ią tego  p o s ie d ze n ia  Sejm u, 
z  dn ia  9 b. m. je s t  n a s tę p u ją c y  :

1. P ie r w s z e  cz y tan ie  sp ra w o z d a n ia  W y d z ia łu  
k ra jo w e g o  w p rz e d m io c ie  prosDy gminy L 'p o w a  ( w p o w  
Ż yw ieck im ),  o p rzy jęc ie  n a  fundusz  kra jow y kosztów  
u t r z y m a n ia  Z u za n n y  Z u z ia k  w  z a k ła d z ie  ubog ich  św  
E lż b ie ty  w  Peszcie ,  w  kw ocie  166 zł 40  ct.

2. P ie rw sz e  c z y ta n ie  sp raw u zd a n ia  W y d z ia łu  
k ra jow ego ,  w p rze d m io c ie  udzie len ia  gm in ie  m ias ta  
S a m b o r a  u p r a w n ie n ia  do p o b o ru  op ła ty  gm inne j od 
czynszów  n a jm u .

3. P ie - w s z e  c z y ta n ie  sp ra w o z d a n ia  W y d z ia łu  k r a ­
jowego o za m kięc iu  r a e h u n k o w e m  fundacyi S karb -  
kow sk ie j  za  la ta  1892 i 1893.

4. P ie rw sz e  cz y tan ie  sp ra w o z d a n ia  W y d z ia łu  k r a ­
jo w eg o  w p rze d m io c ie  ro z s z e r z e n ia  b u d y n k u  d la  żan -  
d a rm e ry i  w e  L w o w ie .

6. P ie rw sz e  c z y ta n ie  w n io sk u  p o s ła  W ó jc ik a  
w  pow iec ie  K ra k o w sk im .

6. P ie rw sz e  c z r t a n .e  w u io sk u  posła d 'A b a n c o u r ta ,  
w  p rze d m io c ie  na leży tości  za  d o rę c z a n ie  u ch w a ł  s ą ­
dow ych

7 P ie r w s z e  cz y ta n ie  w n io sk u  p o s ła  F ru c h tm a n a  
z  p ro je k te m  u s ta w y  o p is a rz a c h  gm innych .

8. P ie r w s z e  c z y ta n ie  w niosku  p o s ła  Ź ardeck iego ,  
w  sprawne re fo rm y  u s ta w y  drogowej.

9. P ie rw sz e  cz y ta n ie  w n io sk u  p o s ła  S k a łk o w -  
skiego, w sp ra w ie  z m ia n  w organizacy^ B a n k u  au s t ro -  
w ęgiersk iego .

10. P ie r w s z e  czy tan ie  w n iosku  p o s ła  K rzysztofo-  
w icza,  w sp raw ie  o rg an iz ac y i  n a u k i  w ęd ro w n e j  i spe- 
cya lnych  k u rsó w  ro ln ic tw a.

11. W ybór  kom isy i  em ig racym ej  z 15 cz łonków .
12. S p ra w o z d an ie  W y dz ia łu  k rajow ego o u d z ie ­

le n iu  ko n ee sy i  do p o b ie ra n ia  o p ła t  m y tm c z y c h  n a  
d ro g ac h  p o w ia to w y c h :  C h rzan o w sk o -O św ięc im sk i  i j ; 
T rz e b iń sk o -L g o c K ie j ; z G h rz a n o w a  do A l w e r n i ; z J a  
w o rz n a  do W ysokiego  B rz e g u ;  W ro c ław sk ie j  z C h rz a ­
n o w a  do J a w o r z n a ;  G l in ia n y - Z a d w o rz e ; ze S t ra d c z a  
d o  M s z a n y ;  R a w a - U h n ó w ;  U ście  B isk u p ie -Je z ie rz a n y .

13. t ip ra w o z d a n ie  W y dz ia łu  k ra jo w e g o  o u d z ie ­
len iu  koneesy i  do  p o b ie ra n ia  o p ła t  m y tm c z y c h  na  
r ze cz  u t r z y m a n ia  drogi g m in n e j :  R u d n ik -T a rn o g ó ra ;  
N isk o -U lau ó w  R udn ik  ; m o s tu  n a leż ąc eg o  do p u b l ic z ­
n e g o  d o ja z d u  kole jow ego w  S okalu  n a  rze ce  B u g u  ; 
drogi gm inne j D ż u r y n -B a z a r  ; drogi gm inne j G rz y m a -

- ió w -T o u s te .
14. S p ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  o u d z i e ­

len iu  k o n c e s j i  do p o b ie ra n ia  o p ła t  m y tn iczych  od 
p rz e w o z u  przez  rzekę  B u g  w U lw ó w k u  i do p r z e w o ­
dów  p ; / e z  rze k ę  D u n a je c  w B o b ro w n ik a c h  i G u m n i-  
sk a ćh ,  tudz ież  od  m o s tu  n a  rzece  D n ie s t rz e  w Spamie.

Tc'.egram^ „Słowa Polskiego".
( T elegram y pryw atne .)

W i e d e ń  8 s tyczn .a .  Z a rz ą d z o n o  ża ło b ę  d w o rs k ą  
od  c z w a r tk u  9 do 14 b. m za  zm ar łeg o  ks ięc ia  p r u ­
sk iego  F  rv d e ry k a -W ilh e l  m a -A le k san d ra .

M a d r y t  8 s tyczn ia .  W e d łu g  depesz  lo n d yńsk ich ,  
m a r s z a łe k  M a rt in ez  O am pos  z a d a ł  p o w s ta ń c o m  k u ­
b a ń s k im  k lęskę pod  f l a w a n n ą ,  p rzyczem  ci o s ta tn i  
p o n ie ść  m ie li  do tk liw e s tra ty .

Lodz  k a n o n ie r s k a  A r d i i  1 a, s to c zy ła  u w y b rz eż y  
k u b a ń s k ic h  po tyczkę  z ro k o sz a n a m i i cz te ry  ich  s ta tk i  
w z ię ła  łu p e m .

W i e d e ń  9 s tyczn ia .  Izba  g ie łdow a p o s ta n o w iła  
p rzed łożyć  m in is tro w i s k a r b u  z k o rz y s tn e m  za o p in io ­
w a n ie m  p ro śb ę  gal. B a n k u  k r a jo w e g o  o n o to w a n ie  
je g o  4 l/s p ro ce n to w y ch  ODligacyj k o m u n a ln y c h  trzecie j 
em isy i  w u r z ę d o w y m  K ursblacie  w iedeńsk ie j  giełdy.

W ied eń  9  stycznia . Pol Corespondenz zap rzecza  
p ogłoskom  o  w rzekom em  zaw arciu  tajnego układu  
„n ęd zy  R osyą a  C hinam i

Tem u sam em u pism u d onoszą  z PetersbLrga, 
se  car p o m c zy ł osobnej k om iayi p r z e p r o w a d z e ­
n i e  g r u n t o w n y c h  z m i a n  w a y s t e n i e a a y -  

w d r o d z e  adm .nistracyjaey. M a być też d ozw o­

lone  tn p r a w o  a p e l a c y i  do w ładz  n a jw yższych .  
K a r a  c ie le sn a  d la  o sa d n ik ó w  rosy jsk ich  w  T u r k i e ­
s ta n ie  m a  być  p rzez  c a r a  zn ies ioną .

L o n d y n  9 stycznia .  W e k s le  p o c h o d z e n ia  n i e ­
m ieck iego  i am ery k ań sk ieg o  p o d lega ją  obec n ie  w t u ­
te jszych  za k ła d ac h  esk o n lo w y ch  śc isłe j rew izy i co do 
sw ego c h a r a k te ru  czys to  kupieck iego , p rzy c zem  w sz y ­
s tk ie  w eks le  f in an so w e  z o s ta ją  o d rzucane .

Z a k u p io n a  d la  A m ery k i  w ie lka  ilość z ło ta  zo ­
s ta ł a  z a t r z y m a n ą .

N a  n o w ą  p ożyczkę  Z je d n o czo n y c h  S tanów  z e ­
b ra n o  d o ty c h cz as  w  A m e ry c e  podp isy  n a  20 m il io ­
nów  do la rów , n a jw ięce j  w  m a ły ch  k w o ta c h  z p ro -  
wincyi.

L o n d y n  9 s tyczn ia .  W e d łu g  depeszy  R o b i n ­
s o n a  do C h a m b e r l a i n a ,  p o d a ł  się w czora j  J o -  
h a n r ie sb u rg  n a  ła sk ę  i n ie łaskę .  K r u g e r  z a m ie rz a  
w y d ać  J a m e s o n a .  N ieb e zp iec zeń s tw o  j e s t  zażegnane .

L o n d y n  9 s tyczn ia .  S ze rz y  s ię  tu  p og łoska ,  że 
są d  w o jen n y  w  P re to ry i  sk a za ł  J a m e s o n a  n a  śm ierć ,  
a le  K r u g e r  n ie  z a tw ie rd z i  tego w yroku.

L o n d y n  9 s tyczn ia .  B iuro  R eu tera  donosi,  iż 
rz ą d  po łudn iow o-afrykańsk ie j  rzeozynospo li te j  dom aga 
się w y g n an ia  J a m e s o n a  i R h u d e s a  z Afryki, 
o ra z  b a rd z o  zn a cz n e j  grzyw ny.

K o n sta n ty n o p o l 9 s tyczn ia .  P o w s ta ń c y  Z e i tu -  
n u  przyję li  pośredn ic tw o  w sp ra w ie  p o d d an ia  się.

L< ndyn  9 s tyczn ia .  N iem iecki a m b a s a d o r  H a t z -  
f e  1 d k o n fe ro w a ł  z S a l i s b u r y m .  T re ś c ią  ro zm o w y  
mi ił być o s try  ton ,  w j a k im  p ism a  angie lsk ie  w y s tę ­
pu ją  p rzec iw  N iem com .

Times p ow iada ,  że N iem cy  p rze m y śliw a ły  j u ż  od 
d a w n a  n ad  ja k im ś  sk ry ty m  c io sem  przec iw  Anglii,  
a  s p ra w a  t r a n s v a a l s k a  u ży tą  zo s ta ła  z r o z m y s łe m  
ja k o  sp o so b n o ść  do tego.

P e te r s b u r g  9 styczn ia .  N iem ieck i a m b a s a d o r  
ks. l ta d o l iń sk i  u d a ł  s ię  w czora j  do Carskiego Sioła. 
W iez ie  on z so b ą  o d ręc zn e  p ism o  ce sa rz a  W  il- 
h |e  1 m a.

L o n d y n  9 s tyczn ia .  W  k a p s t a d z i e  p a n u je  roz^ 
goryczen ie  p rze c iw  cudzoz iem com , k tó ry ch  p ię tn u ją  
jako  tchó rzów , z a  to, że n ie  posp ieszy li n a  po inoc J a -  
m esonow i.  N a cz eść  J a m e s o n a  u r z ą d z a j ą  tu  l iczne  
ow acye .

Auss ii r  9 s tycznia .  R e d a k to ra  O m ladiny  H o l u -  
b a ,  po  p rz e p ro w a d z e n iu  w  je g o  d o m u  rewizyi,  a r e ­
sz to w a ła  w czo ra j  polieya pod  z a rz u te m  zb rodn i  s ta n u .

T a k ż e  w P ra d z e ,  S chlan ie ,  L i to m ie rzy c ac h ,  
P la n ie  i P is e k u  p rze p ro w ad z o n o  liczne  rew izye ,  po 
k ló ry ch  p raw d o p o d o b n ie  w kró tce  n a s tą p ią  a r e s z to w a ­
nia.

B e r l i n  9 s tyczn ia .  K o m e n d e ru ją c y  j e n e r a ł  i szef  
u rz ę d u  m a ry n a rk i  zos ta l i  w d rodze  te legraficznej p o ­
w o łan i do P o ts d a m a ,  do  ce sa rz a  W i l h e l m a .

M im o w y s ła n ia  angielshic., e s k a d ry  do K a p s t a d tu  
s ą d z ą  tu ta j ,  że s p r a w a  t r a n s v a a l s k a  n ie  zo s tan ie  in a ­
czej za ła tw io n ą ,  ja k  w d ro d z e  dyp lom atyczne j .

P o w s z e c h n ą  u w agę  z w r a c a  ta  okoliczność,  że 
e ta t  m in i s te r s tw a  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  cofnię to  z p o ­
rz ą d k u  dz iennego  ju t rz e jsz e g o  po s ie d ze n ia  p a r la m e n tu .  
W id o cz n ie  rzą d  chce  u n ik n ą ć  u d z ie la n ia  jak ich k o lw iek  
w y jaśn ień  w s p ra w ie  T ra n sv a a lsk ie j .

M a d r y t  9 s tyczn ia .  P o w s ta ń c y  p o s u w a ją  się 
w ciąż  nap rzód .  W ódz ich, M aksim o G o m e z  m a  ju ż  
być w A lią u o za rz e .

R a d a  gnb ide tow a  m ia ła  się w czora j  z a s ta n o w ić  
nad  d y m isy ą  M a rt ineza  C a m  p o s a ,  po s ie d ze n ie  zos ta ło  
je d n a k  w os ta tn ie j  chwili o dw o łane ,  w rz e k o m o  z p o ­
wodu w ypadku ,  jaki m ia ł  się zda rzyć  m in is trow i ska rbu .

W szy sc y  w ie rzą  tu ta j w u s tą p ie n ie  C a m p c s a ,  
a  ja k o  nas tęp c ę  jego  u w a ż a ją  je n e ra ła  P l a i r e j a  
a lbo  V\ a y  1 e r a .

(T e leg ra m y  b iura  korespondencyjnego)

W i e d e ń  8 s tycznia .  W e d le  W iener '/Ag., c e sa rz  
m ia n o w a ł  r a d c ę  pocz tow ego L u d w ik a  P ik o ra ,  s ta r s z y m  
ra d c ą  p o c z to w y m  we L ow ie .  D ale j t e m  s a m  dz ien n ik  
u rzędow y  og ła sza  k o n ty n g e n to w ą  u s ta w ę  o r e k ru ta c h  
n a  r. 1896 i u s ta w ę  o za k u p n ie  g ru n tó w  pod  b u d o w ę  
g m a c h u  szkoły  n a u c zy c ie lek  w e L w o w ie ,  o raz  p a ń ­
s tw o w eg o  g im n a z y u m  i gim. św. A n n y  w K rakow ie .

Z n a jd u je m y  ta m  je szc ze  ro z p o rz ą d z e n ie  m i­
n i s t e r s tw a  h an d lu ,  w edle k tórego  (w  mysi p o r o z u ­
m ie n ia  się  z rz ą d e m  w ęg ie rsk im j,  p o s ta n o w ie n ia  co 
do p rz e w o z u  w y ro b ó w  m ły n a rsk ic h  z o s ta ją  w t e n  
sposób  zm ien ione ,  że z w ro t  o p ła ty  c łow ej,  p rzy  w y ­
w ozie  tych  w yrobów , d o k o n a n y m  w  te rm in ie  s z eśc io ­
m ie s ię c z n y m  od c z a s u  odb io ru  zboża,  m a  być  ta k  
u sk u te c z n ia n y ,  iż n a  k aż d e  100 kilgr w yw iez ionych  
w y ro b ó w  i o d p ad k i  się  nie liczą), z ło żo n a  k w o ta  za  
100 kdg. zboża, ja k o  zabezp ieczen ie  c łowe, z w r a c a  
s ię  s k ła d a ją c e m u .

Z ab e z p ie c z e n ie  c ła  m u s i  b y ć  j e d n a k  sk ła d a n e  
w  g o tó w c e ,  a  r o w y z s z e  ro z p o rz ą d z e n ie  w e jdz ie  
w życie p o c z ą w sz y  od 15 s ty c z n ia  r. b.

Z w ołan y na 11 b . m. sejm  dalm acki, zo sta ł n o- 
w e m  rozporządzeniem  cesarsa iem , dopiero na 22 b. m. 
n aznaczony.

B e r lin  8 styczn ia . C esa iz  przyjął dzis raporty 
k anclerza ks. H oh en loh ego  i dyrektora oddziału  kolo­
n ia ln ego , Kayse ra.

L o n d y n  8 s tyczn ia .  D aily telegraph  donosi,  iż 
r z ą d  p o s ta n o w ił  w y s ła ć  w  j a k  n a jk ró tsz y m  czas ie  p o ­
siłki w  p iechoc ie  i k a w a le ry i  do  K a p s ta d tu .  P u łk ,  k tó ­
ry  w  d ro d ze  z Indy i  do Anglii z a t i z y m a ł  się w  K a p ­
s ta d z ie ,  o t r z y m a ł  rozkaz  p rz e n ie s ie n ia  się  n a ty c h m ia s t  
n a  k rzyżow ciec ,  o dp ływ ający  do za tok i D elagoa.

L o n d y n  8 styc/ m a. W edług  d o n ie s ie n ia  Tim esu, 
w ydano  ro zk a z  n iezw łocznego  u tw o rz e n ia  ru c h o m e j  
eskadry ,  z łożone j z dw ó ch  o k rę tó w  w o je n n y c h  i cz te ­
rec h  k rzy ź o w n ik ó w .  N ow a ta  e s k a d r a  m a  s łużyć  a lbo  
do pos i łkow an ia ,  a lb o  też s ta n o w ić  s a m o is tn ą  siłę 
w o je n n ą .  M a być  rzecz-ą p o s ta n o w io n ą  w y s ła n ie  tej 
e s k a d iy  do za tok i D elagoa .

P e te r sb u r g  8  s tyczn ia .  R osy jska  A gencya te le­
g raficzna d o n o s i : A m b a s a d o r  niemiecki ks. R a d o l i ń -  
s k i  po w ró c i ł  w  sobotę  z o d rę c z n e m  p is m e m  c e s a rz a  
n iem ieck iego  i u d a ł  się  do C arsk iego  Sioła.

W ie d e ń  8 s tyczn ia .  P rz y  za m k n ię c iu  giełdy n o ­
to w a n o  : K re d y ty  a u s t r .  358 '/ j .  W ę g ie rsk ie  397. A n -  
glo 1 6 3 1/2. U n ion  2 9 i 1/J. B a n k v e re in  141 ‘/a. L a n d e r -  
b an k  237. T y to n io w e  182. Koiej p a ń s tw o w a  358. 
P o łu d n io w a  99  L o sy  tu rec k ie  52. A lpiny 81. 
E lb e th a l  276. Usposobień* sp o k o jn e .

G ie łd a  z b e ż o w a :  p sz en ic a  7 zł. 2 7 — 29, ży to  6 zł. 
6 C - 6 2 ,  ow ies  6 z ł  4 0 —42, k u k u r u d z a  4  zł. 7 4 — 78.

W i e d e ń  9 s tyczn ia .  I z b a  g ie łdow a w y b ra ła  p o ­
no w n ie  jed n o g ło śn ie  M i l le r - A ic h h o lz a  p re z y d e n te m  
sw o im , a Pfeiffera i L ie b e n a  w ice p rezy d e n ta m i .

W ied eń  9 s tyczn ia .  W c zo ra j  o tw a r te  zo s ta ły  
S e jm y  w T ry e sc ie ,  B regency i  i P a re n z o .

I l z y r n  9 s tyczn ia .  U m a r ł  k a rd y n a ł  G ran ie llo .
K o n sta n ty n o p o l 9 stycznia .  Z  pow o d u  za m ie c i  

śn ieżnej ru c h  n a  sz la k u  ko le jow ym  S ta m b u ł -A d ry a -  
nopol p rze rw an y .  T a k ż e  n a  m o rz u  C z a rn e m  s ro ż ą  się 
g w a ł to w n e  bu rze  śn ieżne ,  k tó re  sp o w o d o w ały  liczne 
w ypadki.

K o n sta n ty n o p o l 9 s tyczn ia .  N a  r e d a k to ra  a r ­
m e ń sk iego  dz ienn ika  H a iren ik  w ykonano  z a m a c h  m o r ­
derczy. O fiara  z a m a c h u  j e s t  c iężko ra n n a .

K o n sta n ty n o p o l 9 s tyczn ia .  N a  te leg raf iczne  p o ­
lecen ie  c ia ła  k o n su la rn e g o  w  Aleppie, p o w s ta ń cy  
w  Z e i tu n ie  przyjęli p o ś re d n ic tw o  jego  w o z n a c z e n iu  
w a r u n k ó w  p o d d a n ia  się. N a ty c h m ia s t  tez  z a p rz e s ta l i  
k ro k ó w  n iep rzy jac ie lsk ich .

L o n d y n  9. s tyczn ia .  U rz ę d o w n ie  p o tw ie rd z a ją ,  
że m a  być b ezzw ło czn ie  u tw o r z o n a  „ e s k a d ra  la ta ją -  
c a u z sześc iu  ok rę tów . W e d łu g  dz ienn ików , a d m ir a ł  
ang ie lsk i  z o k rę ta m i  tym i u d a ł  s ię  ju ż  z P rz y ląd k a  
do za tok i D elagoa.

L o n d y n  9 s tyczn ia .  D e p e s z a  g u b e r n a to r a  R o ­
b in so n a  do C h a m b e r la in a  donosi ,  że J o h a n n e s b u r g  
p o d d a ł  oię n a  ła sk ę  i n ie ła sk ę  i o d d a l  w sz e lk ą  b ro ń .

P re z y d e n t  K ru e g e r  z a m ie rz a  p o dobno  w y d a ć  J a ­
m e s o n a  i in n y c h  j e ń c ó w  w  ręc e  g u b e r n a to ra  k ra in y  
P rzy lądkow ej i w  ty m  celu  o d e s ła ć  ich  do g ran icy  
N ata lu .  W sze lk ie  p rzes ilen ie  w  T r a n s / a a l u  ju ż  m inę ło ,  
a  n ie b ez p iec ze ń s tw o  u su n ię te .

M ia n o w a n ia  i  o d z n a c z e n ia .
Minister handlu, na podstawie §. 16. ł ta tu tu  oigani- 

zacyjnego posunął do wyższej klasy i mianował następują ■ 
cych urzędników kolei państwowych w Galicyi i na Buko­
winie :

Do klasy VII, z plącą 1800 zl. posunięci zostali 
w statusie I I : Kuczyński M aryta  Lwuw, Loret S. T arno ­
pol, Jęczmieniowski K aro l ; w statusie I V : Pandrowski 
Franciszek Kraków, Piasecki Feliks K ra k ó w ; w stat.  V : 
Grottger Jarosław Kraków.

W klasie V II  z płacą 1.600 zl. zamianowani zo­
stali : Legler Alfons Jarosław II ,  Szeligowski Kazimierz 
Sucha I, Buchowiecki Jau  Jasio II, Januszewski Jan, Ple- 
chawski Stanisławów, Itapaport Ludwik Tarnopol I I ,  Teu-  
schert Karol Lwów, Żak Wojciech Tarnopol I I ;  w stat.  
I i i : Schonhuber Lwów ; w stat.  I V : Leszczyuski Teodor 
Stanisławów, Soupper Antoni Lwów, Kossowski Józef Lwów.

D o k i  VII .  z płacą 1500 posunięci zostali: w s ta tu­
cie I.: Firieb Kaiol Stanisławów; w stat. IV.: Mayerberg
Frauciszek Sędziszów, Chutkowski Jan  Lwów, Thnilie 
■Wiktor Tarnopol: w sta t.  V.: Brzeziński Stefan Lwów, 
L inhardt Wilhelm Stanisławów, Unicki Antoni Lwów.

Do k!. V II I .  z piacą 1400 zł.: w stat. 1. Gawlikow­
ski Stanisław, w stat. II,  Kub.Jski Emil Stanisławów, 
w stat I I I  Schmidt Józef Lwów, Warteresiewicz Michał 
Gzerniowce, Raff Zygmunt Kraków, Jeionek Stanisław N. 
S ącz ; w stat. IV. Miinzberg Antoni Nowosielica, Kossowski 
Józef Lwów, Woduczko Feliks Kalwarya, Redl Frauciszek 
Kraków: Jaworski Ignacy Kraków, Bali Wlać. Kraków.

W  klasie  V II I .  z p ła c ą  1.4U<J zł m ia n o w a n i  z o ­
s ta l i  w s ta tu c ie  I I . :  Ł o p u sz a ń sk i  B o les ła w  T a rn o p o l  I ,  
H e l le b ra n d  In n o n c e n ty  S ta n is ła w ó w  I I ,  E u s ta c h ie w ic z  
A u g u s t  R zeszów , K irc l ie n b e rg e r  M ic h a ł  S try j ,  R odz iń ­
sk i T o m a s z  S tan is ław ó w , L e e g le r  T o m a sz  T a rn o p o l ,  
I tobel K a ro l  T arn o p o l ,  K l im e n t  A r t u r  P rz e m y ś l ,  W r o ń ­
sk i  J a n  T a rn o p o l ,  G om oliń sk i  J u l i a n  T a rn o p o l ,  Z y -  
g m u n to w sk i  K a ro l  L w ó w ,  F u c h s a  M a ry a n  T a rn o p o l ;  
w s ta tu c ie  I I I . :  W isc h n o w itz  R udo lf  L w ó w ; w s ta tu ­
cie  IV.; Vogel J a u  Ł uża n y ,  C zarn em u  F r a n c i s z e k  P o d -  
w oluczyska ,  D r e s a n  J a n  G zern iow ce, S chuster L u a w ik  
Dolina ,  H erzo g  F e r d  Czortków, J a b ło ń s k i  R u d o l f  S ta­
n is ław ów , L a n g e  A n to n i  S uczaw a, P a w ło w sk i Wład. 
S ta n is ła w ó w ; w sta tu sie  V.: W ątorsk i Jan Stanisła­
w ó w  w stat, V I : K otow icz A n to n i  K raków .
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W  kla s ie  fX. z p ła c ą  1 .200 zł. p o su n ię c i  zostal i  
w  s ta tu s ie  I I . :  W r o ń s k i  W i lm a ld  K ra k ó w ,  D r o b n e r  
L u d w ik  K r a k ó w  w  s ta t.  I I I : P aw lik o w sk i  L u d w ik
K ra k ó w ;  w  s ta t .  IV.: S a sz e k  A n to n i  T a r n ó w ,  K o z ło w ­
sk i  E d w a r d  T a r n ó w ,  H e r m a n  J a k ó b  N. Sącz ,  Salle r  
A lfred  K ra k ó w ,  K oncew icz  S zy m k o  L w ów , N anke  
F ry d e ry k  L w ó w -P o d z a m c z e ,  J e r z a b e k  Alojzy P re m y ś l ,  
W ie d e rw a ld  R yszard  L w ó w  i w  s ta t.  V.: H a u  L e o
K ra k ó w ,  M yszkow sk i A lfons L w ó w ,  P u z d r o w s k i  A u ­
gus t  S try j ,  W e ige l  Ignacy  L w ó w ,  K ro p iw n ic k i  E u g . ,  
M alidow ski F r a n .  Lwów.

Z p ła c ą  1.100 z ł . :  w  s ta t .  I .  : G ao ry ś  F r .  L w ó w ,  
B ie lań sk i  J a n  C z o r t k ó w ; w s ta t .  I I I . :  P a ją k  K a z i ­
m ie rz ,  C z erm a k  M ie cz y s ła w  L w ó w , K s ią ż e k  K a r o l  
L w ó w : w  s ta t .  IV  : W isz n ie w sk i  F e l ik s  R z eszów , 
S tec zk o w sk i  W a le ry a n  K ra k ó w ,  B u k o w sk i  J ó z e f  R oz-  
w agów , B e s s a g a  W łod .  J o r d a n ó w ,  T rz c iń sk i  J ó z e f  
K ra k ó w ,  M o ld a u e r  Izydor  K ra k ó w ,  R ed lich  J a k ó b  
D o b ra ,  Sed lak  R udo lf  B orys ław , S ta p a  Ign  U h n ó w ,  
L u k s ie  G u s ta w  B a rszc zo w ice  M ahl M aks  L w ó w ,  F r e u n d  
E m i l  S zczerzec ,  D ą b ro w sk i  S t .  L w ó w ,  G r u d e r  I z r a e l  
S ko le ,  W e c h s le r  A n ton i  L w ó w , P a ry s  M iecz. Czer- 
n i o w c e , w  s ta tu c ie  V .:  R a p p a p o r t  M a u r .  N. Sącz ,  
W a l te r  Boi. K ra k ó w ,  G r im m  A n t .  L w ó w .  Z im m e r m a n  
H e n r y k  S tan is ław ó w .

Z p ła c ą  i .600 zł. w s ta t .  1.. K a s p i ń s | l  S ta n is ła w  
K r a k ó w ;  w s ta t  I I . :  S a lv e r  Leo  P o d w o ło c z y tk a ,  K le in  
A do lf  B rody ,  H ochfeld  N a ta l i  P rz e m y ś l ,  M a lin o w sk i  
L u d w .  Stryj,  K o h n  M aur .JL w ów , Nitecki W a l .  L w ó w ,  
Nagel B e r n a r d  S a m b o r ,  P ta sz y ń sk i  S tan .  G ródek ,  
K ru g e r  A leks. Z agórz ,  C yprian  E m i l  L w ów , G ębaso -  
w icz  Teofil S ta n is ła w ó w , K o sso n o g a  E u s ta c h y  H alicz  ; 
w  s ta t .  I I I .  F e lsz ty ń sk i  R o m u a ld  K ra k ó w ,  W e jd ą  F r .  
ż y w ie c ,  R a p p a p o r t  Iza ak  K ra k ó w ,  S e id le r  L u d w ik  
L w ó w , Biły K aro l  L w ó w , P lec h aw sk i  .Alfred L w ó w ,  
Z d o b n ic k i  S tan .  L w ó w ,  M a v e r  L u d w .  L w ó w , Unicki 
T a d .  Lw ów  U l lm a n  K aro l  S try j ,  T y c  AVład. P r z e ­
myśl.; ' w  s ta t .  IV . : R a d ło w sk i  J u l .  i H e l le r  E m il  K ra  
ków , B ia ło b rze sk i  M iecz, 1 uchów , K ow alsk i  S ta n is ła w  
F r y s z ta k ,  L ec h n e r  F r .  K ra k ó w ,  Ł u k as iew ic z  W t  K r a ­
ków, C hrzą sz cze w sk i  W i lh .  N. s ą c z .  S ęk o w sk i  Z. ż y ­
wiec, S t e p h a n F r .  K ro sn o ,  W i t la c z i l  L. D ęb ica ,  N iedż- 
w ie c k i  Boi. K ra k ó w ,  N iedzie lski J .  K ra k ó w ,  H u rk o -  
w sk i  M L w ów , W isch n o w itz  J .  L w ó w ,  A th is  K a lm a n  
L isko  - L u k a w ic a ,  K le ib e r  Jo z f  f L w ó w , D ro z d o w sk i  
S tan .  Z ad w ó rze ,  Patow.ski H e n r y k  L w ó w , S ozańsk i 
J a n  L w ó w , O d z ie rz y ń sk i  A n to n i  L w ó w . G e r n a n d  J a  
k ó b  K rośc ienko ,  Hofinokl E d w .  P rzem yśl ,  S za in su la  
J ó z e f  L w ó w ,  H e r m a n  J ó z e f  Brody , S okal D n o l d  
L w ó w ,  B rz u c h o w sk i  F r a n .  L w ó w , S k rz y żo w sk .  Tad. 
L w ó w ,  In a c z y ń sk i  W ła d .  B uczacz ,  l \ a p i t a in  K aro l,  
S te lc z e r  J a n ,  E b e r l e  J a n ,  Z ie lińsk i  W ła d .  i A n to n ie ­
wicz W ła d .  w  S ta n is ła w o w ie ,  K o l t s c h a rc h  Leopo ld  
C zern iow ce , C sa to  A lfred  Ż u cz k a ,  S z a la  Leopold 
i M a sc h a u  Alojzy w  C z e rm o w ca ch ,  \ a w a k  Tyt.  Ra- 
dow ce ,  M ichalski E m i l  i B lu m e n th a l  L u d w .  K o ło m y ­
ja ,  L ip p  A do lf  B oryn icze ,  K o m a rz y ń sk '  T e o d o r  K o ­
ło m y j a ;  W , s t a t .  V : K rz e c z o w sk i  Rudolf,  K lem en-  
czyc Aug. i Switkow ski S tan .  w  K ra k o w ie ,  a W d ó w k a  
P io t r  w  S tan is ław ow ie .  (Dok. nas t.)

Dział ekonomiczny.
V f  Z akładzie- u b e z p ie c z e n ia  r o b o tn ik ó w  od  

w y p a d k ó w  dla G alicy i i B ukow iny  w e  L w ow ie ,  zgło 
sz o n o  w  IV  k w a r t a l e  1S95 o go tem  403 w ypadków . 
Z a k ła d  z a ła tw i ł  w  tym  czas ie  270 sp ra w  w y p a d k o ­
w ych ,  a  ty tu łe m  r e n t  w y p łac i ł  w IV  k w a r ta le  r. z . : 
A sc e n d e n to m  335 złr. 43  c t . ; p rze rn i ja jąco  n ie z d o l­
n y m  do z a ro b k o w a n ia  5 .822 złr. 17 c t . ; s ta le  n ie ­
zdo lnym  do z a ro n k o w a n ia  12.804 złr. 78 c t . ; w d o w o m  
2 .210 złr.  85 c t . ; s ie ro to m  3.687 złr. 61 ct. Tytułem 
o d p ra w y  w ypłaeił  w d o w o m  705 złr.  60 ct ; ty tu łem  
kosz tów  p o g rz e b u  365 z ł r , a  ty tu łe m  ko sz tó w  do ch o ­
d ze n ia  w yp ad k ó w  3.167 złr. 31 ct. W y p łacono  nad to  
w a r to ś ć  k a p i ta ło w ą  r e n t  592 złr. 30  ct.  R a z e m  29.691 
złr. 5 ct. O gó łem  w y p łac i ł  Z a k ła d  w ciągu  1895 roku  
102.420 z łr .  5 2 V2 ct. N a  pokrycie  w y n a g ro d z e n ia  r e n t  
p ow yższych  i ich  w a r io śc i  k a p i ta ło w y c h ,  w p łynęło  
v tym  czas ie  ty tu łem  p re m i i  ogó łem  121.717 złr. 

67 ct.
U p a d ło ść  li r u t;  A m ali i  B u n d  w e  L w o w ie ,  M a ­

y e ra  T h u m i n a ,  M endla  H o r o w i t z a ,  S a la m o n a  
j e r  o w e r a  — w szy s tk ich  t rz e c h  w R zeszow ie ,  tu ­
dz ież  H .  R a u c h a  w e  L w o w ie ,  ogłasza, zw ią ze k  k r e ­
dy  torów .

K o n k u r s .  N a m ie s tn ic tw o  zezw o li ło  n a  o tw a rc ie  
p u b lic zn e j  ap tek i  w  gm inie P ń łw siu  zw ie rzyn ieck iem , 
p o w ia tu  Krakowskiego. W  celu  n a d a n ia  k o n ce sy i  n a  
p o w y ższ ą  ap tekę ,  ro zp isu je  się n in ie js z e m  k o nkurs  
z t e rm in e m  do 15 lutego 1896.

U b iega jący  się. w inn i  w n ieść  do s t a ro s tw a  w  K r a  
k o w ie  w  p o w y ższy m  te rm in ie  na leżyc ie  o s te m p lo w a n e  
p o d a n ia  k o m p e te n c y jn e .  .

M in is te r s tw o  k o m u n ik a c j i .  Z  W ie d n ia  d o n o ­
szą ,  ze p o tw ie rd z a  s ię  w ia d o m o ść ,  iż w  n a jb l iż szym  
czas ie  u tw o rz o n e m  zos tan ie  m in is te rs tw o  k o m u n ik a c y i .  
W sku tek  tego n a s tą p ić  m a ją  liczne  z m ia n j  w kole j­
n ic tw ie  a u s t ry a c k ie m .  Z a k r e s  d z ia ła n ia  dyrekcyj r u ­

chu  m a  b y ć  zn a cz n ie  ro z sz e rz o n y m , a  m ianow ic ie  
p r z y z n a n ą  im m a  być w ięk sza  w ła d z a  co do k ie ro ­
w n ic tw a  b u d o w h .  a  dalej co do rac h u n k o w o śc i ,  r e k la m a -  
cyi, z a k u p n a  m e te r ja łó w ,  s p r a w ia n ia  w a g o n ó w  d la  
ca łe j  s iec i  i sp ra w  ta ry fow ych .  P rz y  każdej  dy rekcy .  
ru c h u  m a ją  być  u tw o r z o n e  rad y  ko le jow e ze  s fe r  k u ­
p ie ck ic h  — z z a t r z y m a n ie m  do tychczasow ej r a d y  k o ­
le jowej. W szy s tk o ,  co do w y k o n a n ia  r u c h u  należy , 
m a  być p rzydz ie lone  d y rek e y o m  ru ch u .

C iek aw ą  s t a t y s t y k ę  h an d lu  obnośnego  w Au- 
s try i ,  p o d a je  u rz ę d o w a  W . Z tg . O tóż  o k az u je  się, że 
cyfna  licencyj na  p o d o b n y  h an d e l  się z m n ie jsza .  W  r. 
1882 w y d an o  ta k ich  koncesy j 4679, a w r. 1894 ty l­
ko 2162.

T o w a r z y s tw o  r o ln ic z e  w  W ie d n iu , u rz ą d z a  
w  cz as ie  od  9 do 14 m a ja  1896 r  m ię d z y n a ro d o w y  
ta rg  n a  m a szy n y  rolnicze, po łą cz o n y  z p rak ty c zn e m  
w y p r ó b o w a n y m  n o w o śc i  techn icznych ,  p r z e z n a c z o ­
nych do g o sp o d a rs tw a  ro lnego . B liższych  w y jaśn ień  
u d z ie la  ro ln ik o m  i fab ry k an to m  m aszyn  I z b a  h a n d lo ­
w a  i p rz e m y s ło w a  w K rakow ie .

G łó w n o  fa b r y k i p e rk a li w W ie d n iu  uchw a liły  
zgodnie  p odw yższyć  c e n y  sw ych  w y ro b ó w  z dn ie m  
1 lu tego br.

W ie lk a  fa b r y k a  cu k ru  w  A rló f  (na  W ęgrzech) 
zgo rza ła  6 b. m. doszczę tn ie .  Szkody ob licza ją  n a  m i­
lion złr.

K o n k u r s .  Z P rag i  donoszą ,  że d la  f irm y Jó z e fa  
M a sc h e k a ,  w łaśc ic ie la  p rzę d za ln i  w  S k o te n b a c h ,  o tw o ­
rzo n o  k o n k u r s .  P a s y w a  w y n o sz ą  około  p ó ł  m il iona  zł.

Z P e te r sb u r g a  d o n o sz ą ,  źe  m in is te r  f inansów  
u s ta n o w i ł  w y sokość  s re b rn e g o  i p a p ie ro w e g o  ru b la  
d la  o p ła t  ce lnych  w  kw ocie  65 kop. w złocie.

b e z p ie c z e in a  r z ą d o w e  w  K r ó le s tw ie  P o l-  
sk ie m  Wfcśt, fiu . donosi,  że w  m in is te ry u m  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h  rozpoczę ły  się ju ż  czy n n o śc i  w  kw e-  
styi p rze j rz en ia  obecn ie  o bow iązu jących  p rz e p isó w  o 
a s e k u r a c y i  rzą d o w e j  w K ró le s tw ie  1’o lsk iem . O bo­
w iąz k o w e  ubezp ieczen ie  n ie ru c h o m o śc i  od og n ia  było 
w K ró le s tw ie  w p ro w a d z o n e  n a  p o c z ą tk u  b ieżącego 
s tu lec ia  i w daw nej fo rm ie  t rw a ło  do 1844 r., po cz em  
d w u k ro tn ie  je  zm ien ian o .  O s ta tn ia  r e f o rm a  z r. 1.870 
p o s ia d a  w iele  b ra k ó w  i d la tego  zachodz i  p o tr z e b a  n o ­
wych zm ian .

J a rm a r k  N iż n o -K o w o g r o d z k i w  r. 1896 z p o ­
w o d u  w y s ta w y  rozpoczn ie  s ię  w cześn ie j ,  n iż  zwykle, 
a m ia n o w ic ie :  je d n o c z e śn ie  z o tw a rc ie m  w ystaw y .

M oneta sr e b r n a  w  R o sy i. M in is te ry u m  s k a rb u  
w yda ło  rozp o rzą d zen ie  do w szys tk ich  kas  g u b e rn ia l-  
nych ,  k a n to ró w  i oddz ia łów  B anku  p a ń s tw a ,  n a k a z u ­
j ą c e  p rzy jm o w a n ie  rub li  s reb rn y ch  d aw n e g o  s tem pla ,  
choc iażby  z w iek u  zesz łego, by leby  sz tu k i  n ie  były 
zbyt w y ta r te ,  o b e rż n ię te  lub u szkodzone ,  a  dalej — 
d a w n y c h  pięcio- i dz ies ięc ioz ło tów ek  z n a p i s e m  pol­
sk im  i rosy jsk im , lu b  też  w yłączn ie  polskim , bitych 
w byłej m e n n ic y  w arsza w sk ie j ,

N o w a  p o z y c z k a  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  z a c ią ­
gn ię tą  będzie ,  w e d łu g  in fo rm acy j londyńsk ie j  Pressi/, 
n a  za sa d z ie  p rzy ję tych  w zr. p rzez  M o rg a n a  4 %  Coin- 
boinds, czyii że będz ie  to p ożyczka  w  m o n e c ie  a m e ­
rykańsk ie j ,  p rzy czem  w y p ła ta  w  z łocie  n ie będzie  spe-  
cya ln ie  g w aran to w a n ą .

Przyjschali do Lwowa:
dnia 7 stycznia 1896.

H 0 T I .L  E U R O P E JS K I : Dr. J. Bogdański, Biała.
D. W. Idzinski, Żywiec, lis. (Beksiński, Jarosław. Dr. 
Miinz, Jarosław. B. Topolnicki, Ohyrów. A. Słonecki, 
Zadurury. J. Gizowski, Podwysokie. Ks. S. Dziurzyński, 
S tare Miasto.

GRA N D-H O TEL: Hr. H. Szeliski, Fozora .  Hr. H '  
Stecki, Vrołyń7 H r.  J. Korytowski, Płotycz „Hr F. J  
Auersperg, Wiedeń. Br. J. K Hohendorff, Szotrominiec. 
Br J .  Mister Schawl, Wiedeń. B. Wolfeld, Kraków. H. 
Berliner, Wrocław. A. Langner, Wiedeń. A. Stóssler, B u ­
dapeszt. A. Vogel, Wiedeń. B. Politzer, Zawoj. E. Ak9el- 
rad, Radowce. B. Chrzanowski, Sehodnica a . Tnnllie, Rze- 
pniowa. G. Pastia, Rumunia. W .  E. Piasecki, Kraków- 
D r .  F. Fruchtraan, Stryj. W Abeles, Wiedeń. S. Bollack, 
Habstein. ____________________________________

W ystaw y 1 muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczonego Towarzystwa przy- 

j ’ciół sztuk pięknych, pr/y placu św. Duchr 1. 10, 7. piętro, jes t  
otwarta codziennie od godziny 1C rano do godz. 5 po południu — 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
WO et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe miejskie otwarte codzienn.e 
iz wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 3 po południu (w nie-  
dzir. i i święta od godziny 10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta  
codziennie od godziny 11 do 3, w niedzielę fwięta od godziny 
10 do 1. Wsteo w dni powszednio 20 ct. w niedzielę wolny.

—  Zakład narodowy im Orsolińskich. Biblioteka otwarta 
eodziennie od god/.iny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt uro- 
ezystyeli. Gabinet  monet i medali polskich otwarty jest dla zw.e- 
dzającyeh codziennie w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od god/inv  3 do 5 popołudniu.

—  Muzeum imienia Dzioduszyckich przy ulicy Teatralnej  
1. 18 otwarte dla publiczności w święta i niedziele od godziny 
10 oo 11 przed południem, we środy i soboty od godziny 11 do 
3. Wstęp wolny.

Lwów, z Izby handlowej 8 S tyczn ia  1896.

1. A k e y e  s z t u k ę . p łacą żądają
(bez  kuponu b ieżącego).

K olei galicyjsk. K a ro la  L udw ika po  200 złr. m, k. 2 1 7 - 220 —
K oiei lw ow sko-czeriD jaskiej po 200 złr. w. a. . 285 - 289 —
Banku hipotecznego galicy jsk iego  po  2 0 0 złr. w. a. 3 8 0 -
Banku kredyt, galicy jsk iego  po 200 złr. w. a. . 210 — --------
A kcye G arbarn i, Rzeszów  po 200 zł. . .
A kcye fabr. L ip ińskiego po 500 k r.............................

200 — 201 -
250 — 260 —

2 .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  lOO z ł r .
(bez  kuponu b ieżącego).

Banku h ipo tecznego  4 pr. k o r ...................................... 103 90 109 60
„ „ 5 prc. w. a. 

w ylosow ane z 10 prc. p r e m i ą ........................ 99 70 100 40
B anku hip . 4 i pól prc. los w 50  la t ...................... 96 70 97 40
Banku krajow ego 4  i p ó ł prc, w. a. los w 51 1. '100  50 101 20

„ n 4  prc. w. a. los w 57 L 97 50 98 20
ToW . kred . gal. ziem sk. 4 prc. w. a. I. em is. t)n — 93 70

„ n „  n 4  prc. w, a. los w 41 i p ó ł 1. 97 60 98 30
„ „ „ „ 4  prc. w . a. los. 56 1. . . y7 30 9 8 -

3 . O b l ig i  z a  lOO z ł r .
(b ez  kuponu  b ieżącego).

Galicyjsk. funduszu p rop inacy jnego  4  prc. w. a. . 97 U, 9 3 1 0
Buków, funduszu propinacyjnego 5  prc. w, a. luO 50 -------
K om unalne  B anku krajow ego 5  prc. II . emisyi . 102 — 102 70

„ „ „ 4 i p ó ł prc. I I I .  em . 80 100 50
Pożyczki k ra jow e 6 prc. w a. z r. 1873 . 105 - -------

» „ 4 i p ó ł  prc. w. a. z r. 1883 . 99 70 -------
„ „ 4 „ „ „ z r. 1891 ' . 96 80 9 / 5 0

■",U“ „ 4 prc. koronow e; z  r. 189;? 9 7 - 97 70
Losy m iasta K ra k o w a ................................................. 27 - 2 9 -

n „  S t a n i s ł a w o w a ........................................... 44 — ----
4 . M  o  n  e  t  y .

D u k a t c e s a r s k i .................................................................... 5 70 5 80
N a p o le o n d o r ......................................................................... 9 56 9 66
Pół im p e ry a ł ......................................................................... 9 80 -------
R ube l rosyjski s r e b r n y ................................................. 127 — 129 —

„ p a p i e r o w y ........................................... 128 25 129 50
100 m arek niem ieckich  . ..................................... 59 20 59 70

Powyższe papiery k u n iK  ? i  sprzedaje 
KA NTOR WYMIANY

S O K A L  Ł  I  Ł; X ifl ]V
L w ó w , u lic a  H e tm a ń sk a  12 .

Zlecenia z prowincji załatwia odwrotnie, bez doliczenia 
prowizyi.

Pociąg godzina

Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla m iasta Lwowa,
wedle czasu środkowo europejskiego późniejszego o 36 min 

pj z y c li o d z i d o L  w o w a: Pociąg godzina

mieszany
osobowy
nneszany
osobowy

mieszany
pospiesz.
osobowy

mieszany 
s osobowy

Noc

t-poapiesz.
osobowy

pośpiesz.
n

osobowy

pospiesz.

? '*  z ^ n o w a
737 z Suczawy i Czerniowiec
3 z Sokala i Jarosławia  przez Rawę
8 13 ze Stryja i Ławocznego
8 ,s z Podwołoczysk i Brodów
9 z Krakowa w połączeniu z N. Sączem, Jasłem i Rawą 
l 09 z Janowa
1”  z Kiakowa w poł. z N. Sączem, Zagórzem i Chyrowem
1** z Suczawy i Czerniowiec
l 41 ze Stryja i Lt woeznego w połączeniu z Cbyrowem 

i Stanis ławowem 
2 36 z Podwołoczysk i Brodow
4*° z bełzca  w połączeniu z Soaalem i Jarosławiem 
5 z Podwołoczysk i Brodów

6°’
g i r

7
g.o
9°‘
9l“>

pi­
li)
12“

Janowa
Suczawy i Ozerniowipc
Krakowa w połączeniu z Rozwadowem
Krakowa
K rakowa vr połączeniu z N Sączem i Kawą 
Ławoeznegc Stryja w połączeniu z Chyrowem 

i Stabisławcwdir"
Suczawy i Czerniowiec J
Podwołodzjfsł  .k Br.dó,w., j . “ , V s . V , ..... 
Ł aw ocznego i Stryja w połąez. z Chyrowem  

i S tam sław cw em  
K rakowa w poi. z N . Sączeni i Jałtom.

ut od czasu lwowskiego.

o d c h o d z i  z e  L w o w a :

1 do
mieszany 9 "  do 
osobowy 933 do

mieszany 9 33 do 
osobowy 960 do 

„ ' 1075 do
„ 1036 do

pospiesz. 1B* do 
osobowy 240 do 
mieszany 2*5 do

osobowy
Noc

n

mieszany
n

osobowy
- o

r>
* pospiesz^ 

'osobowy

pospitiz .

3 do

rjIO
7”
(JS« 

101° 
10« 
U

4S*

53»
5 «

Czerniow.ee i Suczawy
Krakowa w poł. z N. Sączem i Rozwadowem 
Bełzca w poł. z Sokalem i Jarosławiem 
Stryja i Ławocznego w połączeniu z Chyrowem 

i Stanisławowem 
Janowa
Podwołoczysk i Brodów 
Krakowa w połącz, z Jasiem 
Czerniowiec i Suczawy 
Podwołoczysk i Brodów 
Czerniowiec i Suczawy 
do Janowa
Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
S t ry ^  i Skolego

do Krakowa w połącz, z N. Sączem, Zagórzom 
i Chyrowem 

do Bełzca, Sokala i Jarosławia pizez Rawę 
do Janowa
oo Stryja i Ławocznego '
do Podwoioozysk i Brodów
do Czerniowiec i Suczawy
ujj Krakowy w połącz, z Jasłem, Rozwadowem
 v n A N.- Sączem

do K rakow i w po ł  a -Ohy rowem, • Jasłem, Ro*' 
wadowom . N. Sączem 

do Stryja, Lawocznegt i Chyrowa 
4* Podwołoczysk i Brodów
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E E K B A T A
rzeczyw iśc ie  z  c h i ń s k i c h  (nie japońskich, indyjskich  lub 
angielskich) p la n ta cy j, p rze z  B osje  sprow adzana , arom atyczna,

czarna, o w ybornym  smaku,
Herbatę tą sp r zd a j^  tylko w ■- n a j­

w yższych  t. j .  najlepszych gem m ach  
oryginalnych i  tylko to paczkach  /4 
funtow ych t. j .  120 gramów pełnej wagi 
samej herbaty.

] . N e k ta r  k s ią ż ę c y  —  C d ct. 
w żółtej etykiecie

I I .  B erła  Chin  — '7 5  ct.
w zielonej etykiecie

I I I  B u k ie t królew ski 1 —  ct.
to różowej etykiecie.

I V .  K w ia t cesarski f '2 5  ct.
tr białej etykiecie.

Cały zapas herbaty mojej przecho­
w any jes t w osobnym magazynie (po 
kojo Jrontow ym / nc I .  p iętrze a więc 
odosobniony od. m nych  towarów, och' o- 
niony od wilgoci lub w pływ u obcych za ­
pachów.

M am ta k że  n a  s k ła d z ie  w ie lk i 
wi rsa m o w a ró w  ro sy jsk ic h , p r a ­
li z  tw ych  W oroncow skich , tac, c za ­

tę, f i l i ż a n e k , s z k la n e k  ro sy jsk ich , 
ta jn ik ó w  (p o rce lanow ych  i  m e ta ­

low ych  ) s itek , ły że c ze k  i  w sze lk ich  
m n y c h  p rzy b o ró w  do p o d a w a n ia  
h erb a ty . 21—3 —3

K a z i m i e r z  L e w i c k i ,  L w ó w

<jluicny sldad dla Galicy i porcelany, szklą i  to­
warów mieszanych, u l Trybunalska.

**  ZWIĄZEK HANDLOWY
w e L w o w ie , u l. P a ń sk a  21

utrzymuje na. afcadzlo

4  Towary kolonialne, H erbaty, W ina, W ódki
T Ł U S Z C Z E ,  M Y D Ł A ,  Ś W IE C E .

W y r o b y  z e la z n e ,  s z c z o tk a r s k ie  i  pow r o ź n ii ze . 
Przybory szkolne. Tow ary dromazgowe

Ceny nlaklt. — dla sklepów fa/bryozme ^

0)

X

»

•S
• P*

' i *

w e  L w ow ie ,
p r z y  p l a c u  M a r j a c l t i m

r
poleca

Najnowsze i najiustownicjsze wyroliygalanteryjne
z bronzu, drzewa, szklą pluszu i skóry

j a k o  t o :

garn itury  kompletne na biurka damskie i  meskie, 
lichtarze, kałamarze, necesserki, teki do papierów  
skórzane , pugilaresy, portmonetki, UftonierM, p o rt­
fe le , pam iętniki, notesy, kasety, garn itury do palenia, 

scyzoryki, nożyczki i  t .p .
Album y dofotograflj w liajgustowniejszych oprawach 
i we wszystkich formatach do najL  gatszych; oddiiie1 
ne ..bum y w ozdobnych tekach, n i u a r / y  nolskioh 
i obcych ; Rożne fotografie olejno i akware'owo a r ­
tystycznie kolorowano w ozdobnych ramach : znaczny 
wybór fotograflj stalorytów, m iedziorytów, drze­
w orytów , agua.itinów /. obrazów malarzy polskich 

i obcych.
i d o k l

z okolic W enecyi i Neapolu kolorowane, w różnych 
formatach.

ftamy do obrazów i ramki gotowe do fotograflj
we wszystkich formatacn i w największym wyborze.

W ie lk i w y b ó r  p a p ie ró w  l is to w y c h  fr a n c u sk ic h  i  a n g ie ls k ic h ,
oiaz papiery listowe DE FA N TA IS IE

z najmodiiiejszenii emblemarni, dewizami, nagłówkami i inieyałami.
DPerfu.ro.erja, franaccislsa, i  a-aag-ielslza.

J b - 4 - 4

O

ci

f
4
4 -

Zastępstwo krajowej sprzedaży soli na miasto Lwów i powiat 
^ 4_ l o  7 lwowski.

M W W W t — — t H t U M I H M W H W — — 1

IIA  N 1) i:  L  11 1 11 B A T T  i K A W Y •  j

E D M T T I D A  Ł I E D L A  |
w e L w ow ie*  p la c  M aryack i 10

poleca ' poleca najlepsze gatunki 0

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

41n A S I G - M T I  K A S O W E

HERBATĘ K  W  V  ;
z b io r u  m a jo w e g o  o s m a k u  czystym, aro  m a -

tycznym  k tó re  ro z sy ła  0 
f r a n c o  d o  k a ż d e j  s tacyi  0  
p o c z t o w e j  w  w o re c z k a c h  ®

* / . k . v , v 8
Portoiico......................... 9.------- .9 0 ®
Cuba grubo zia 'nis ta 9 50 —.96 Z
Ceyion tiolona . . . 10.— 1 . —®

„ „ przeduia 10.40 1.04 ®
_ grub.zinr. 10 75 1.08 2

c i a n e ......................... 1.3U ” v i n «„ perłowa. 10.75 l.wA #
W ysiew ki najlep- Uocil krabsv» »rom»t. I».75 1.08

s zyc h  h e r b a t  . . 1.60 Jawa tłota  . . . .  10.75 1.08

O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s ic .
w

Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i  w y s y ł a  się u d w ru tn ą  •  
p ocz tą  5 — 5 —5 J

z 30-dniowem wypowiedzeniem i

'/, ki. Congo zł. 1.60 

Souchong czarna 2 .— 
,, sbiór majowy 3 — 

Kaysow czarna . 4 —

Melange de Lond. 4 . -  
W ysiew ki herba-

.  ISO

i

3 U  flSYGNATY KSSOWE
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zas znajdujące się w obiegu 47aw/o Asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wom wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia f  maja 

1890 po 4"/0 z 30-dmowem term inem  wypowiedzenia.
Lwówr, dma 31. Stycznia 1890

Dyrekcya.

J A N  R R O M I L S K I
m o  I_iM'0 \ v iu ,  C4 i " i i i d  H o t e l .

S k ł a d  P a p i e r ń
przyborów do pisania, rysow ania i malowania. 

W y łą c z n y  ‘ la a a  k o m is o w y

ksiąg handlowych
i kopiowych.

1 1 - 1 0 - 7

Wielki wybór obrazów i ram. ^
:x »o o o o o o o o «x x c

Z dniem 1. stycznia 1896 rozpoczyna

PRZEGUIO PRAWA i ADIUIINISTRACYf
Organ Towarzystwa prawniczego lwowskiego 

I f t & r t h m i d z i e ł i t ł f  p i e r w s z y  r o k  i s t n i e n i a  

Redaktor : Prot'. D r. Ernest TŁU,
ze stalyin spółudziałem prof. Uniwersytetów lwowskiego i krakowskiego 

oraz prawników zawodów praktycznych.
___________  48-3 1

■^T^ar-o-iils:! p r e n u m e r a t y :
W e L w ow ie rocznie 6 zlr., pólroczn. 3 zlr., kwart. 1 złr. 50  ct. 
Po za L w ow em  z  p rzesy łk ą  rocznie 7 zlr., półroczu. 3 zlr. ó0  ct., 

kwart. 1 zlr. 75 ct.
W K rólestw ie Polakiem  rocznie 6 rubli sr., półrocznie 3  rubl. sr. 
W K sięstw ie  P oznańskiem  i Ces. N ieiuieckiem  rocznie 15 m arek, 

półrocznie 7 m arek 50  fen  
Redakcji 1 Administracja przy ul. Pańsl lej 1. 4 Lwowie.

£   —  ----------------

w w w i m w m i i T a  -TTSiśEn:
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Małe Ogłoszenia
p o  2  c t .  z a  j e d e n  w y r a z .

M asło k u o lien n o  l / s 
Mak a ce sa r sk a  0 0 0  V»

3>Ta- p Ą c z l r i ! S9
S m a l e c  w i g i e r s k i  ' / 2 k lg .  35  c t .

..  1 6 , ,
„  7 ‘/ 2 .,

Drożdże wiedeńskie codzień świeże. 
Marmolady przeróżne, Konfitury z róży, 
rr ~iin i brusznic, poleca najtaniej handel

•Jana Baczyńskiego
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  1. o.

Kapitału do zł. 15.000
poszukuje się do interesu istniejącego 
we Lwowie i bardzo j omyślnie się roz­
wijającego.—Bliższej wiadomości udzieli 
listownie luh ustnie między 2 a 4-tą 
D r Klein, Lwów, Chorąszczyzna l. 25 

44—6 — 4

B. H A L P E R N
L w ów , ul. H etm ańska  l. 10

1—5—5 poleca

Skład wszelkich zegarów
z  dw uletnią gw arancyą.

18

Z n a k o m  te tu tk i  n ieklejone 
S. W. l^iemojowskiego. p r e ­
m io w a n e  d w o m a  m e d a la ­
m i, są  w szęck ie  do nabyc ia .  
S k lepy  de ta l iczne  i 
L w ó w :  T e a t r a ln a  3,

J a g ie l lo ń sk a  6. 
K ra k ó w :  S u k ien n ic e  28.

i \ A H O D

organ Chrześci jańskiej  Partyi liiarodowej
w y c h o d z i  r o k  c z w a r t y

e  L  "w o i  e  
w dniu 1-go i 15-go każdego miesiąca.

Prenumerata „Narodu" wynosi;
rocznie 4 złr. pó łrocznie 2 złr.  k w ar ta ln ie  1 złr.

D la  pp. nauczycie li  szkół ludow ych, K ółek  ro ln iczych , w ło­
ścian , —  cena znacznie zniżona.

N u m e ra  okazowe w ysyła ją  się każdem u, kto zażąda (oprócz 
m ia s t  L w ow a i K rakowa) za d a rm o  i opłacone.

Adres Redakcyi: Ul. Akademicka 1. 11. we Lwowie.

w y p ła c a  sw y m  C złonkom  p o cz ąw sz y  od 2 -go s tyczn ia  
1896. ro k u  od u d z ia łó w  w p ła c o n y c h  p rz e d  dniem, 1-go 
p a ź d z ie rn ik a  b. r.

p i ę ć  procent
j a k o  za liczkę  n a  d y w idendę  za  1895. rok, k tó rą  p o d ­
n ie ść  m o ż n a  w  K a s ie  T o w a r z y s tw a  w K ra k o w ie  i 
F i l i i  w e  L w o w ie  z a  o k a z a n ie m  książeczKi udzia łow ej.

K ra k ó w  23. g ru d n ia  1895.

1<?■

^  4 ^ 4 * 4 4 4 4 *fc

Zr.stcpstwo gazowego i spipyfcsoAego ś Ma u iiisji
L .  D I S T L E R

skład materyałów budowlanych
funkeyonu je  jak  daw rne j

w Pasażu Hausmana (Grand Hotel, ul. Sykstuska I. 6),

uprzejmie uprasza się Szanowną P . T. Publiczność o łaskawe oglądanie 
miniaturowego zakładu gazowego, względnie spirytusowej lampy żaro­

wej, używanej przez cesarza niemieckiego.

o  c j j - J

Fabryka w yrobów  introligatorskich  
MARCELEGO ZEN C Z Y K  O W  fcKIEGO

we Lwowie, ulica Piekarska 1. 6.
Urządzona według pierwszych zakładów zagranicznych zaopatrzona vf wielką 
ilość najświeższych ornamentyk i pism, oraz zapas doborowych małeryałów. Ma 
zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczności na cen n ik  swych opraw 
dzieł bibliotecznych i ozdobnych, oraz cennik broszurowania dzieł i broezur. 

Ceny o; raw  bibliotecznych:

Za  oprawę jednego tomu
~ B-a -s

12,- 

2 o  -

3oi!-
35

U
50

|
80

zO

45
50

l i i

— ,70
|

—175

l i—
1 25

Płótno na grzbiecie i rogach, na bokach papier  mar- 
murkuwy . . . . . .

P łó tno angielskie na grzbiecie i rogach, na  bokach 
papie-  marmurkowy, z tytułem złotym .

Płótno angielskie na grzbiecie i rogach, pap ier  sza- 
gren luh francuski . . . .

Całe płótno angielsk., z suchymi wyciskami, tytuł złoty 
Skóra na grzbiecie i rogach, papier f rancuski ,  lub 

płótno angielskie . . . . .
W i a łą  skórę, brzegi złocone, z złoceniami na okładce 
Za zbroszurowanie 1000 arkuszy o 32 stronach druku, 

szyte . . . . .
I I  I I

Przyklijenie  kartki liczy się za jeden arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, 
iblice i rysunki obliczam stosunkowo do wyżynek.

J ak  również wykonuję passepartout do akwarel i rysunków, teki na  adre»a 
kolicznośeiowo, i wszelkie roboty introligatorskie i galantery ine. od najpoje- 
) nozszyeh do najwykwintniejszych po nader umiarkowanych cenach.

46—10—4 Z poważaniem

M .  Z e n c z y U o w s k i .

35

50

70 
_-tó

Ilisa
6 -

1 50,

1 złr. kwartalnie. 4 1. r . is tn ie n ia .

I Y  Ś  L “
jedyny w kraju, ilustrowany dwutygodnik

literacko-społeczny
wychodzić będzie w r. 1896, (jałto S zó stym  istnienia) 

regularnie każdego 5-go i 20-go dnia w miesiącu.

„MYSL“ drukuje u tw ory poivieściowe i krytyczne 
p ierw szorzędnych  autorów  polskich . obcych.

W dodatku bezpłatnym  drukować będzie powieść 
słynnego pisarza Diotra Lotiego p. t.

„ o  a  i ,  i  i  r f :  a “ .
Premjum bezpłatne: „M onografia  posłów  sejm ow ych“

wspaniałe  i lustiowane album.

Prenum erata we Lwowie wynosi kw arta ln ie  tylko 1 z łr .,  
rocznie 4  z ł r .;  na proyvincyi: kw a rta ln ie  1 z łr . 15  ct 
półrocznie 2  z łr . 3 0  ct.. 3,5—10—6

Adres A dm inistracji. LWÓW, 1 1 .

L  3 0 .6 0 4 /9 5 .

Ogłoszenie konkursu.
Gmina m.asta Przemyśla rozpisuje konkurs na posadę geometry 

drogowego z płacą roczną w ilości 1200 z ł ,  prawem do trzech do ­
datków pięcioletnich w wysokości 1 0 %  powyższej płacy, oraz prawem 
do emerytury w razie stabilizacyi.

Kandydaci do tej posady muszą oprócz dostatecznej fizycznej 
zdatnośei posiadać następujące w arunk i:

1) ukończone stndya politechniczne z egzaminami i co najmniej 
dwuletnią praktykę w dziale inżynieryi,

2) prawo obywatelstwa austryackiego,
3) nieskazitelny charakter,
4) dokładną znajomość języków krajowych, oraz niemieckiego 

w słowie i piśmie,
5) nieprzekroczony 40 rok życia
Kadto obowiązywać będzie kandydata do powyższej uosady p o ­

stawione wszystkim tut. miejskim urzędnikom technicznym zastrzeżenie, 
że praktyka prywatna, oraz wypracowanie pianów na roboty w o brę- 
bie gminy miasta Przemyśla tylko za pisemnem pozwoleniem Burm i­
strza w każdym pojedyńczym wypadku są dopuszczalne , zaś przed­
siębiorstwa bezwarunkowo wzbronione, —  oraz, że wszyscy tut. miej­
scy urzędnicy techniczni w zakresie swych działań i czynności służ­
bowych podlegają w pierwszym rzęazie Inżynierowi miejskiemu, jako 
odpowiedzialnemu kierownikowi miejskiego biura technicznego.

Posada powyższa nadaną zostanie prowizorycznie na  rok jeden, 
po upływie którego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kandydata n a ­
stąpi stabilizaoya.

Podanie należycie udokumentowane wnosić należy do P re  zy- 
dyum Magistratu w Przemyślu, do dnia 31 stycznia 1899.

Magistrat miasta.

Przemyśl, dnia 3 stycznia 1896. D oliński.

P f iZ E W O M I K  
po pasażu Hausmana.

Wchód z ul. Karola Ludwika 13,
Jan B rom ilik i. przybory do pisania ,  

rysowa ina i malowania,  obrazy, ra­
my księgi handlowp 

Laopold Lityński, fazy, farby, o le js ,  
materyaJy apieczne. artykuły do­
mowe i gospodarcze 

Grand Hotel, hotel pierwszorzędny ele­
ktryczne oświetlenie.

Grand Cafe, kawiarnia i restanracya 
na w/.or pierwszorzędnych tego ro­
dzaju zakładów europejskich.

Anzelm Laufer, skład sukien i wytwor­
nych gotowych ubrań.

L a  praw o.
Magatin G n en tj , chodniki, dywany. 
Berta Rntenzweig, kwiaty sztuczne, żai 

diii i ery, kosze,
M. W . Tauber, stampilie kauczukowe* 

pieczątki.
Maria, zakład artystyczno-fotografiezny..
B. M Neuwelt. kapelusze, kwiaty. 
Adolf Sobel, urządzenie gorzelń, ta r ta ­

ków, browarów.

N a  lewo.
Zygm unt Gliisel, fryzyer.
Jarosław  Ruth bielizna 
L. W ah l brzytwy, noże, nożyczki. 
Maurycy Fiszler, szyby, lustra, ramy 
Izydor W o h l najstarszy skład he rba ty  

p rosyjskiej.

Wchód 2 ulicy Sykśtuskiej.
Filia sk<aau dywanów Metropole1'

7 Wiednia, chodniki, ponjery.
H. Leon. zakład fryzjerski.  f
C. Kaiisrh skład bardzo gustownych

mebli.

N a  p ra w o .
Dr. Edward i Izydor Feilesowie, biuro- 

adwokackie.
Zarząd pasażu Hausmana pierwize

piętro.
L. Distler materyały budowlane, św ia­

tło żarowe, gazowe i spirytusowe. 
Małgorzata Deda, papic~ przybory 

s /koine
Jozef Horowitz .laboratoryum cliem i-zne- 
Julian Zagórski, pieczywo, ehieb Gra- 

hamat

N a  lewo.
Drukarnia Polsna, wykonuje dzieła, t a ­

bele, cenniki, cyrkularne 
Ignacy Hiibei, największy magazyn me­

bli najwytworniejszych i ssroinnyon. 
C K juf. nowości galanteryjni

Wchód z ulicy 3-go maja.
Hotel Im perial, pierwszorzędny hotel 

w oeotruiu miasta.
Cafe Imperial, kawa, herbata, kuchnia  

wyborna polska i francuska.
A dolf LindenDerger, flaszki, piece.

N a  p ra w o .
Biuro ko lejow  i informacyjne, sprzedaż 

biletów do jazdy.
Rudolf Niissler, instrumenta chirurgi­

czne, bandaże, noże 
Hamel Ot Feigi, aparata fotograficzne, 

rauiy, o urazy.
Józef Potocki, obuwie własnego wyrobu. 
Zygmunt August Popiel i Spółka, wy­

roby blacharskie, dekoracyjne, sa­
nitarne

Franciszek Batko, \AI: L. Radecki, ma­
gazyn jubilerski i złotniczy.

N a  lewo.
Szymon Piller, wyrób krawatek najmo­

dniejszych.
A d m im stra eya  iR e d a k c y a  „Slowet 

D olskiegou.
D r A lbert Reis, adwoka..
Stefan Szczurowski, tapicer i dekorai 

tor.
B. Turtel Taub, pralnm  a la  Paris. 
Sprzedaż tytoniu i tutek.

r t 
Są lokale na

Handel kolonialny, Księgarnię, 
i Handel tow arów  bławatnych

W ydawca i odpowiedzialny redaktor: Bronisław Komorowski. Z Jrukar i Lmdowej wa Lwtwia, pad zrrządam Ut. Baylega.


